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PrS'Mo POL-SKIEJ PARTII 
~ ·- '1 _,.lio1r1v ŁODZ, WTOREK 9 MARCA 1948 ROKU. 

U~lid polsko---c-zechOslo~\i'ac i potei­
nym czynnikif!m pokoju w Europie 

I Oś,viadczenie min. Masaryka I 
PRĄGA PAP. - Z okazji pierwszej roczni- „ Odpowiedź: _ Idea przewodnia, która przy­

ey poclrr>isania układu polsko-cze•chosłowackie świecała nam w czasie r-okowań o zawarcie 
go - minister spraw '1:agtani~znych Czecho- układu polsko-cze.ćhosłowackleg-0, był,a ch'ęć 
s1owacji Jan Masaryk udzi elił przedstawicielo · PAP p - usun-ięcia wszystkich nieporozumień prze-
w1 . w radze odpowiedzi na. następuJ·_ące pytarna: szłości i nawiązania między - obu państwami 

Pytanie: Jakie jest znaczenie uikładu polsko- jak najser'del:izniejszych stosunków, by tym 
czechosłowackiego z ·uunktu widzenia history- samym stworzyć jak najba~dziej przyjazną ~t-
cznych doświadczeń ~bu narodów? mosferę dla dkonse~v:enktn1 ei 11vspoł~r-akcy _pol'. ty 
Odpowiedź: Los wołał d . J • czneJ, go~po · arczeJ i u tura neJ, Ja rowmez 

ws...u-nrac ba . po 0 ~a ~eJ I dla rozwiązania pewnych spornych proble-
ł""~ł' '! o nasze n::iro?y, tak bh:Skie so- mów. Oba krnje przyrzekły sobie, że proble-

ble dzięki swemu połozenqu geograficznemu · -
językowi i k l' F kt t - - d _

1 
' my te rozstrzygną w duchu braters~wa w cią-

. . u .urze. _a_· e~. uswia OJ?! y so gu dwóch lat. 

Bil&n-s pierwszego roku trwainia ukiadu pol-

sko-czochoslowackleg-o naipawa zaiste . 
ścią. Możemy być zadowoleni z iJ.as'.lej współ­
pracy politycznej i goSpodarcz~j. Jeśli zaś 
chod:zi. o współpracę w dzie·dzinie, kulturalnej, 
to obie strony ub1egały się ' wręcz o pil!l.mę 
pierwszeństwa w pogJ.ębiarnlu w:zajemny<:h sto 
sunków kulturalnych. To też z dużym zado­
woleniem stwkn;dzam., że już dzisiaj Pola<:y 
i Czechosłowacy stali się naprawdę szczery­
mi przyjaciółmi po wsze czasy: na dobre i -
nie daj Boże - na złe. 

W końcu chciałbym jeszcze ze m·czegól­
nyrn naciskiem podkreślic że dziś ziściło się 
życzenl.e najszerszych warstw narodu po·ls!ile 
go, czeskiego i słowac-kfogo, które od dawna 
już pragnęły stworzyć nową sz-częśliwą erę 
we wzajemnych stosunkach pol&ko-czechosło 
wackich. · 

z.s. .R. - Finlandia 

. Cena numeru. 2 Zl~ 

Nr 68 (996) 

Wyspy nieludzkiego wyzysk u 

' DELHI (obsł. wł.) - Jak dono·sz~ tu.taj z 
Batawii - II!a WY61PY ilildonezyJs·kie, będące 
pod , wład-z ą HoJ·e:ndrów lll~ywaiją w daJ.szym 
oiągu ,amer ykańscy ekispe.rci i pirzedJStawicieJe 
bal!Jików nowoj-0r&l.:ich, iktórzy or.ganirują „po· 
row Judzi" do pracy na plantacjaclt kauczru!ku 
i w kopa.mia..ch. Wyzy>S!k sił mboczych o-s.iąg -

b1e one, ruestety, dopiero dmS. po gorzkich do 
świadczeniach, gdy s:prawdziło si.ę twierdze­
nie, iż bez wolnej i .suwerennej Cze-".:hoslowa 
cj i nie .może istnieć wolna Polska - i na od­
wrót. O pr.awd;riwości tego twi erd1Z~nia prze-­
konała nas okrutnie · druga wojna światowa, 
kiedy to Niemcy faszystowskie pozbawiły 
wo:O-aoścl I niepodległości najpierw Czechosło 
wację, a wkrótce potym - i Polskę. 

pOd pi SZą pakt O przyiafni i , wzaJemneJ pomocy ~tw t~ajk~~:~~cfa~~ecr·r~c~~ak~~n=~,i~?~ 
LONDYN PAP. - z H eJ.sinek donooszi!, że I Związkiem _R;~ookl~ w &pra~vJe ~awarcia~ jeńców rwoJenny<:.h i zamyka w obozach pra· Układ czechosłowacko-polski, który pody..k­

to.wany został dawnymi, przykrymi doświad­
czeniami dziejowymi obu państw, j~t jedno­
cześnie świadectwem ich dojrzałości politycz­
nej, Oba sprzymierllone państwa doszły do 
przekonania, że ich los i interesy muszą być 
wspólne, tak samo, Ja,k !konieczne jest, aby 
wsp61n-le dojrzały one do wzajemnego :r:abez­
płeczenia się przed m-Oiliwośc11\ n<>we·J agre-

rząd fiński postanowi/ podjąć rokowania ze paktu przyjazńJ i w:ta;emne/ pomocy. cy na modłę h ,tte rowsk4 
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Kongres socjal· demokrltów Węgl~rski~h 
uchwalił polączeni·e się z partią· komunistyczną sji niemieckiej w Jakiejkolwiek formie. , 

Pyt.ande: Jaka jest rola układu polsko-cze­
chosłowackiego na tle obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i rozwoju wydar<Zeń w Niem-
czech? . -

O<tpowledz: „Dla kaMego, kto obserwuje o­
becny rozwój wyipadów, jest rzeczą jasną, że 
silne gospodarczo i niezdemokratyz9wane 
Niemcy oznaci!:ałyby _ automatyqme wskrzesze 
n ie militaryzu niemieckiego, a więc nową 

- groźbę, skierowaną przeciwko słowiańskim są 
siadom Niemiec · i Związkowi ' Radzieckiemu. 
U.kład polsko~czech-0-slowa0ki, jak również trak 
tat z potężnym Związkiem Rildzi:eckim, jest 
przeto waż~ym czynnikiem w polityce między 
narodowej. Stanowi on bowiem tamę dla tych 
wszystkich, .k1órny k:nuJą intrygi :przeciwko 
pokojowi powszechnemu i · bezpieczeństwu 
świata". 

Pytanie: Jakle są p erspektywy rozwoju 
wspólpracy gospod<i.rczej między Polską a 
Czechosłowacją? 

Odipowfodź: Umowy gospodaroze polslko­
czechosłowackie, podpisane w _pierwszych 
dniach lipca roku ub iegłego, jako konsekwent 
ne - dopełnienie układu o przyjaźni i pomocy I 
wzajemnej, sh\rarzaj ą duźe możliwości w : 
dziedzinie p<>g'lębienia wzajemnych stosunków ~ 
między obu państwami na polu yC<S•pod.arczym. 
Realizacja tych umów już w - chwili obecne j 
ws~azuje, że wymiana towairowa między obu 
kT.af'!m.1 w najbliższej przyszłoś::i sta·nowić 
bę<liie jedną z najważniejszych pozycji w ich I 
hanc1lu zaw-anicznym. -

Pytanie: W jak im stopniu układ pols'ko­
czechosłowa.cki w ci;igu pierwszego roku swe l 
go istnienia przyczynił" się do zacieśniema 
przyjaznych stosunków między Polską a Cze­
chosłowacją, 

BUDA PESZ PAP -, - W poniedziałek za- to jednomyślnle uchwał«: o 7:jednoczenlu par­
kończyl się - po trzydniowych obradach _:_ J Ui robotniczyiCh - soc1"'1-demokratycmej 1. ko 
XXX VI k01Jgre>S węgierskiej partii socjal-de-! munistycznej. Ucze>Stnicy kongresu pow1tailł 
mo~rrtyc1'.ll.ej. W . ostatnim dniu o.bfad przylę- t~ decyzje olbrzymim entuzjazmem. 

Jutro. ex . ose Gottwalda 
tHzed parlamentem czechosłowackim 

PRAGA {PAP) - Na środę 10 bm. prerr.ier Gottwald przedstawi swoj no­
zwołano pos~edzenie . czechosłowacl~i:~o I V:Y ,gabinet orat złoży expose :v imieniu 
Zgromad?.:ema Narodowego, na ktor./ '1'.l. tząau. 

na Peloponezie 
PARYŻ PAP. - Agencja Eam P-.re66e dono­

si z Atoo, że zgodnie z komunikatem mini­
sternŁwa obrony narodowej - w chwili oboone<j 
toczy się gwałtowna bitwa w pobliżu dużego 

mi asta na P,eloponezie - Tripolisu. W czasie 
walk zginął dowódca g.reckich oddzi ałów rzą­
dowych oraz k iliku wyższych oficerów. 

Komunikat rządowy s twierdza rÓ'\"1l.lez 
wzmożenie dzialaJności artylerii wii demo­
kratycznej w -Macedonii i Tracji. 

Genera lny s ekretarz iparlii komiuni.s:tycz.nej 
w Grecji Zachari11 di$, oświadczył w wygłoszo­
ny m do żo-ln ierzy przemówieniu, że wojska 
genem/a Markosa zdołały nie tylko zwycięsko 
oprzeć się gwałtownym atakom przeciwnika, 
l ecz same przeszly do kontrofensywy. 

Militaryści u steru władzy w Japonii 
Ma« _ Attbur d~biera minlstrów spośród zbrodniarzr woiennvlh 

MOSKW A PA P. - Ag zncja Tass donosi o ~ pońskiego. chciał uchr onić protegowanych przez USA 're-
incydencie jak i z d ar·zył s'.ę na po; i edzeniu ll ~rzedstawici ~l ,ZSRR gen . Kislen ko, w prze- akcyjnych min istrów japońskich , odniosło -
Sojuszniczej Komisji Kon troli w Tokio, zwoła I mowieniu swo:m stwierdz-ił , iż główna przyczy jak stwierdza agencja Tass - wręcz. przeciw 
nym z ini~iatywy przedetaw·:c iela ra.dz ieck!e- na dę~kiego kryz~su w ~apo~ii nrnz nie~o- 1 ~y s}':utek, 9?-Y.ż nast~p~ego dnia cała prasa 
go dla omowenia składu nowego gabinetu 1a-I wot!~e!lia poprzednich .g.abmel?"_v był u'.łz1ał I Jaipcnska zam1esclla osw1adczenie gen. Ki-

w mcb aktywnych ml!J tarystow i reakc]Onl- slen!d. : 

Na kongresie uchwalono wniosek o wyldu· 
czeniu z n~regów partyjnych 37 pneds~awi­

cieli prawego skrzydła w!iród który<:h widnie 
ją równ1ei nazwiska osób zbiegłych zagrani­
cę. W wybora-ch do naczelnych władz party j­
nych, pełny sukces odni0t;ła lewka socjal,isty · 
czna z Szakasiitsem na czele. 

W godzinach popołudnfowych zwołan-0 do 
parlamentu konferencję prasową, na k.tórej Sza 
kasits zakomuni!kowal dziennikarzom o posta­
nowieniu zjednoczenia obu partii rnbotni­
czych, zaznaczając, że inlcjatywt w tym kle 
runiku wyszła ze sti;ćmy put!i socjal-dem<i>kra-
tyCZ1Dej. .. 

Przewldo~ s!-ę, te w na-jbllzszych jut dniach 
nacz.elne władze obu partii przystąpią do 
wspólnych obrad w sprawach technicznv ch, 
związanych z utworzeniom zjednoczonej partii 
robo.tnl.czej . na Węgrzech. 
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Polska ·delegacja handlov1 a 
wyiechała · do .Rzymu 

WARSZAWA (PAP.). W dniu 8 om. wy· 
j echała do Rzyniu polska delegacja hnn­
<Uowa celem przeprowadzenia pertraktacji 
w ramach komisji mieszanej J;>Olsko-wlo­
skiej. 

Na czele delegacji stoi dyrektor departa­

mentu importu Ministerstwa . Przemysłu i 
Handlu dr Stanisław Gall. · ' 1 
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JUBlLEUSZOW·Y -lłUMER »GŁOSU« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 

1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji „ Głos" ukaże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i zawierać 

będzie bogatą treść oraz obfitY. dział 
ilustracyjny. · ' fl 

Uwaga Kolporterzy! · • ' I OGLOS ZENIA
. stów._ Gdy gen, Kislcnko n_a pods~a'A'.ie doku- Agencja Tas-s charakte~j.e p_ost_ ępowanie 

mento~ za~zą~. demas~owac premiera n-p.wego Seebolda jako nie ma·!!ce precedensu. A eri-
rządu Japonsktego As1de oraz reakcy 1n ych . , ' ·. " _. 1 ' . . . g. 

1000-GO - NUM':RU „GLOSU" członków jego gabinetu MoritQ, Mi:ki Hitoću- CJ a st1:1er_:1-za .ie:makze, 1z me moze ono m k o Dodatkowe. zamówienia na iOOO-ny 
DO , macu I I-łatano , am1"ryk 11 ń~ki prze.w ~dnkzący go .~. ctziwi c , g?y~ ~eebold realizuje, utarł~ już-! numer „Głosu" należy zgłaszać do dnia 

będą przyjmowane tylko I komisji kontroli - Seebold - pnerwał prze I poh.ykc: Stanow ZJednoczonych, ktore nie P0 9 marca rb. do Biura Kolportażu . RSW 
ito dnia 10 marca rb. wł21.c7.nłe. l mówienie Kisl011l1i i zamknął posiedzenie ł raz pierwszy wykazują swój przrhylny ~fłsu J „Prasa", Łódź, ul. Żwirki 11, tel. 130•52, 

.---"-·---------------- Postępowanie Seebolda, któr y w ten spos6b nek wobec milit(l[ystów ja.p_o_~~~ ; -r21v \, ~--"""!~--------------"!'!!!!!!!!!!~----



Str. :1 GtOS ROBOTlllCZY Nr 'ST 

S k d I W t k · t k · W kilku wierszach a n a w a y a n Ie z a ac z a co raz ~zer s ze r Q ·e I Cze~~~o~v:c~iP._-J~:~~J:::::t~lo~~ p~i: 
Bratankowie Piusa XIl-go zamieszani w OS7.Ukańczq aferę prałata c ppico lis.ty uwierzytelniające prezydentowi Beneszo-

WA TYKAN {obsl. wł.J Skandal, który wy- ski ei demokracji Montiny, który utrz:ymywał egentem obcej P?tr.~i, tY;11cza~em Je?nak ~ie 'ł wi na specjalnej audiencji w rezyde-n<'ji prir 
buchł w Rzymie w związku z dzialalnoś:ią kont.akt ri: prałatem Cipp1co. · ulega wątpliwośc1, ze uc1ecr.kę Cl1>p1co za1~- zydenta - Sez1mowo Ust!. 
prałata Cippica 0 czym już donosiliśmy po- W związku z nielegalną sprzedażą unrrow scell•iwwał \'V'atykan, aby uniknąć komprom1- • • • 
krótce - zatacza coraz szersze kręgi. Dtien- s-kich towarów, które były zwolnione z opłat tują,cego procesu. LONDYN, PAP Jak donosi Agen-::.la Reu. 
niki włoskie umieszczając wiadomośd o tej . <'elnych został wczoraj o'adzony w więzien'.u Jak informują, w. z-wl.ązku z powyisr.ym}i, tera na podstawie wiadomości nadeszłych z 
sprawie w ciągu Qstatnich 2 dni podwo;ły na watykański szef urzędu gubernatorskiego mia wypadkami s~ przew1d1.lane zmiany na wy~~' Tel-Avivu, żydowskie organ"zacje bojowe: 
kłady. W rze:zy samej, jak wyni'ka z informa sła Watykcmu Norberto Stoppa. Sprzed.aw~ł szych. stanowiskac~ w ~zymie, ~rzy okazii 1 Haganah, Irgun zwai Leumi i grup-a Sterna 
cji kompetentnych irócleł i:prawa „prałata" on towary unrrowskie i używał do r0·7.wqzenia Pap1e:z: oświadczył,, ze nalezy zebrac konsystorz · !Zawarły porozumienie, na podstawie którego 
Jest najwlększym skandalem J>OWojennym, 

1 
ich samo~hodó.w watykańskich.. . . . na, którym zost~n~e wybr.anv. sekretarz. st?nu, organizacje te postanowiły utwoTZyć jednolity 

który porównuje się do afery Stawiskiego. Dz•ienniki f1loklerykalne us1ł111ą v.-y.biellc ·ktory miałby ulzyc P11piezow1 Vf sprawie Jego front, skierowany przeciwko Arabom, Decyzja 
Okaruje się, że w <iferę poważni"' je~t wmle- sprawi:, stwierdzając, że pralat Cippico był o.bowiązków. (w) i ta zapadJa po oświadczeniu, złożonym przez 
6Zil!lla cała wysoka fiinanslera wałylrnńska I ,_ ,~-~·~-w~.._...= •• ' ·- ------ • ·~- . • •• 1 rewiz1onistów-syjonistów, że· stronnictwo to 

~~~=~i:oar~~::~u~!~y~~arsa;m;~h~i~i:v b~~a;'1: Ap e I 11a ł tl I I< o I u n 1styc ll&J I n dl I :~~~mi~\r· ~::1i!!t;ii!:j~~~~r~1:tą~iąd;~~0!~!!:. 
wspaniałych apartamentow w Rzymie i pro- li me pomiędzy zydowsk1m1 organ;zacianu bOJO-
wadził wystawne życie! Papież Pius XII da- LO rn A . R d I wego frontu demokratycznego opartego na wym!. Propozycja rewizjonistów-syjonistów 
rzył go wielkim zaufaniem. Prałat postaral się 1 YN (P P). AgencJa eutera ono- . h t 'k. hł , '. •

1 
do została zaakcentowana przez Agencję Zydow 

i ci d kl t h l h dl . _ . . . . d'' soJuszu ro o ni ow, c opow 1 przes a - k . k · 1 • t d ł d k tk o usun ę e yre ora ee n mnego an u. si z halkuty, ze konmmstvczna partia In 11 • • • • • • I s ą i w ro.ce po ym osz a o s u u urno~ 
zagr'lnicznego '"'atyl«1m1 dla wymiany w"luł . ~ . wane3 klasy sredmeJ. RezolUCJa ta została wa m;ędzy trzema wymien;onymi oryani-za. 
mi('(l1y Stanami Zfeonoc1-0nymi a pe>ntyfikalną ogło~iła odez\ ę w spra'\v1e utworzenia no- uchwalona na drugim kongresie partii. cjami. 

~*~~1: ~s:!.~~~:,J7~!~;~~Sfa~~~ty~~;; K I a s a r o ·b o t n 1· c z a p r z e c ,. w e ks p a n s 1· ·, b a n k ·, e r o' w dzięki s1osunkom prała1 a deszyty ~lę wielk!m 
powodzeniem. 

Rozszerzają::y się ~'kandal ujawnia coraz W . . • • F • Z • k z d 
nowe szczegóły. Zam!esi:any w aferę jest rów odpowledz1 na plany Marshalla - Sw!ałowa ederac1a wio;z ów awo _o-
nież monslg110re Guidetto, clyrll~tor adm'n.1- . wych WYSfQJ)l z własnym pronramem gospodarczym 
stracyjny Stolicy Apostolskiej, ktory z ramie ;J . 

nia pralata 'Cippicio dokonywał zakupów i spne MOSKWA (PAP) - Nawiązując do nledaw-... przeciwne były wszełki~j pomocy gospoda1r- :pro·g.raim odJbudo'."y powoJe~'.lej, :ich1~alony Je-
daiy wolnych walut. Guidetto e:ostal przed nych deklaracji Centralnej Rady Radzieckich czej między państwami. Radzieckie Związki 1m:ze na lutowej konferen.CJl Zw1ązkow Zawo­
paru tygodniami usunięty ze stanowiska, ale Związków Zawodowych w sprawie planu Mar- Zawodowe wypowiadają się jedynie prz.eciv."ko dowych w !!'Oku 1945 i. za~'ierdzony przez 
przy spo~obnośd okazało s·ię, że jego wsµól sha11Ia, dziennik „Trud" stwierdza, że de.klara- planowi MaIBhalla, który pod ma.ską pomocy ś~atowy Koi:i-gres Zw1ązkow Zawodowych, 
otkami było dwóch bratanków Piusa XII M"r- <:ja ta zadała kłam o<Szczerstwom, jakoby ra- gospodarczęj dąży do podporządkowania nara- ktory odbył się w tym samym ro.ku w Pary· 
cantonio i Giulio Pacelii ora'l. N<:qaro, prez.~-s ezieok'.P. Zwią7.ki Zawodowe iprzeciwi;tawiały dów Europy władzy monopoli amerykańskiclI. żu. Program ten fPrzewidujoe m. in. calkowile 
Bam:a Commerziala Italiana. Watykan oskarża się omówLeniu planu Marshalla przez władze Dziennik 'Wskazuje, iż klasa robotnicza rozbrojenie i demilitaryzację Niemiec, walkę 
Nogara o to, że zakupił .dla Watykanu aJi:cje na-czelne Związków Zawodowych pos1..czegó.J- świata, zrzeszona w Swiafoiwej Federacji Zw. o likwidację międzynarodowych karteli i trµ.­
bezwartośdowe, Jako zamiesi.anego w s1<.an- ny~h krajów. Jednocześnie rozwiana zo~tala Zawodowych ipowinna p'l"leciwstawić planowi stów jako źródeł agresji Jmperialistycznej oraz 
dal wymienia się następnie posła chrześcijań lege.nda jakoby radzieckie Związki Zawodowe Marshalla, planowi e.kSrpam.&ji Wall-Street - walkę o roz.ner11mie pra:w Związków Zawado-

„ •• ,,_, _______ •• ·--- • - =- wych, jako dźwign.i zorganizowanych wysił-

Uroczyste obchody w 1-szą rocznicę ków nad odbudową powojenną 1 polepsze.n.Jem 
sytµacjJ świata pracy. 

podpisania układu polsko czechosłow,ackiego 
odbędą się jut~o w obu brat.niell krajach 

Podkreślając, że za programem tym g1:oso­
wali również przedstawiciele brytyjskich Tra­
de Unionów, dziennik pisze: „Dziś, gdy Niem­
cy zachodnie pod patronatem imperialistów. 
amerykańskich przekształcajq się znov.ru w ba­
zę wypadową i arsenał reakcji, przydałoby slę, 
by przywódcy angielskich Związków Zawodo­
wych, którzy popierają obecnie plan Marshal· 
Ja, przypomnieli sobie, że uc;hwaly z roku 1945 
ich również obowiązują". Przywódcy związ­
kowi - pi.,sze „T·rnd" - nle są na tyle naiw­
ni, by rzeczywiście wJeirzyć we wspanlałomyśl-

WARSZAWA, PAP. W rocznicę podpfaa­
!lia umowy o przyjaźni między Polską a Cze· 
cho~ławacją odbędą się w całym kraju uro­
czys.te obchody, Vve wszystkch większych 
miastch pr;-.ewidziane są w dniu 10 bm. aka­
demie poświęc-0n~ tej doniMłej rocznicy. Aka 
demie takie odbędą się m. in. w Warsra.wie, 
w Kato\\.j,cach, w Krakowie, Wrocławu i Po­
znaniu. 

Szczególnie uroczyście obchodzona będzie 
rocznica podpisania pdktu między sąsiadują;; 

cymi ze sobą 11:aprzyjaźnionymi na1odami sła· 
wiańskimi po stml)ie czesk:ej w Morawskiej 
Ostra,v!e, gdzie przemawiać będzie w imieniu 
ludnośc.i polskiej ·wojewoda śląski gen Zawadz 
ki oraz w Katowicach, dokąd przybędzie de­
legacja ludności czechosłowackiej. 

Uroczyste manifestacje i wiece pr'Zygoto­
wy;vane są również w liczny~h miejscowo­
ściach nadgranicznych woj. śląskiego ! wroc-

ławsklego.Wezmą w nich udział reprezentanci 
społeczeństwa czechosłowar.Jdego. 

Po stronie czeskiej, gdzie również odbę­
dą się tego rodą:aju uroczystości, gościć będą 
przedstawiciele ludności polskie.i. Prze.widzia-

ne jest także wymiana artystycznych zespo­
łów świetlicowych. We wszystkich szkołach 
odbędą się ponadto w rocznicę podpisania 
pa'ktu pogadanki na temat Jego znaczenia dla 
roowoju obu zaprzyjaźnionych krajów. 

no.~ć amerykańsklch Shylocków. · 

r Ze CI• w b I kom ore!'~~l~~~J4„ ~:n!:m„P:c~~ 
"Z Wall-Street w organizacjach k.lBJSy robO'tn!· 

I czej - zorganlzawany świat pracy wystąpi Sz • ec1a 
• • • • _ pod sztandarem własnego programu gospoda.r­

SZT?KHOLM (PAP) • Mini~ter spraw I udzielone przez Anglię l Franc3ę Polsce 1 czego Swlatoi.yef Federacji Zwlązltów zaw. o-
zagramcznych Skoeld wypoWlada s1ę na Czecho5łowacji nie uchroniły tych krajów dowych". f' li'>jm.ritl~ 
łamach dziennika „Morgon Tidningen" d . . mi k 
przeciwko udziałowi Szwecji w jakimkol- prze ~esJą me e~ ą. 
wiek bloku politycznym, lub militarnym. Analogiczne stanowisko zajmuje rów­
Uważa on, że najkorzystniejszą dla Szwe- nież organ partii mieszczańskiej „Afton­
cji polityką - jest ,polityka bezwzględnej bladet". 

neutralności. Podkreśla on, że gwarancje r------------------·---·---------------
El A 1:.. TYM Pocz. 11eansów: W dni powszedn.: 16, 18,30, 21 

W niedz. '1 święta: 13,30, 16, 18,30, 21 
DZIS PREl\IIERAI Rewelacyjny film produkcji amerykańskiej 

·„Mr. SMITH Jediie do ~ aszyn onu" 
mcy na końf e1·encji w L ndyni 

LONDYN (PAP). \V dniu 7 marca przy­

byl~ ita lotnisko londyńskie delegaci Nie­

miec i Austrii na konferencję tych związ­

ków ~awodo\\-ych, które zgodziły się na 

udzlał w naradzie londyńskiej nad planem 

Marshalla. Konferencja ta rozpoczyna się 
we wtorek. 

Z trzech zapov.riadanych delegatów nie­
mieckich przybylo dyvóch: Adolf Ludwig 
i Willi Richter. Delegatami austriackimi są 
Otto Lichter i Johan.n Boehm. 
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Wyciągnął pokwitowanie pokazując 
je Chodży Nasredinowi. 

- Pokwitowanie jest prawidłowe -
potwierdził Chodża Nasredin. - Bierz 
więc na jego podstawie pieniądze. Za­
trzyma jcio się na chwilę i bądźcie śvtiad 
kami - dodał, ·zwracając się do ludzi, 

, którzy przechodzili drogą. 

Rozerwał pokwitowanie na połowę, 
jeszcze cztery razy na połowę i· puścił 
je z wiatrem. Po t'\'m rozwiązał pas i 
zwrócił licl1wiarzowi wszystkie pienią­
dze, które był przed chwiTą otrzymał od 
niego. 

Garncarz 1 jego córka oniemieli od 
niesp9dziewanego szczęścia, lichwiarz 
zaś z wściekłości. Swiadkowio mruqali 
do siebie znacząco, ciesząc się z pohaó 
bienLa znienawidżonego lichwiarza. 
Chodża Nasredin wziął wiśnie;, włożył 

ją do ust i mrugnąwszy do lichwiarza, 
głośno cmokn_1ł ustami. ,...._ 

Po obrzrdl;wym ciele lichwiarza prze 
szedł pówolny skurcz, ręce jego zacis­
nęły się, jed;me oko obracało się ze 
złością, garb jego drżał. 

Garncarz i Giuldżan prosili Chodżę 
Nasredina: 

- O, przechodniu, powiedz nam 
swoje imię, abyśmy wiedzieli, za kogo 
wnosić modły! 

- Tak! _.. powiedział lichwiarz, bry­
zgając śliną. - Powiedz swoje imiG, a­
bym wiedział, kogo przeklinać! 

Twarz Chodży Na5redina jakby pojaś 
niala, odpowiedział on dź.więcrnym i 
twardym qlosem: 

- W Bagdadzie i w Teheranie, w 
Stambule i w Bucharze - wszędzie na­
zywają mnie jednym imieniem - l h 'l­

d;:.a Nasredin. 
Lichwiarz cofnał się i zbladł. 
-- C:hocJża NrJsredin ! 
I w przerażeniu pobiegł precz, popy-

• 

Reżyser: Frank Capra . W roli tytułowej: JAl\'lES STEWART 

W pozostałych rolach: Claude Ralns, Jean Arthur, Edward Arnold, Thomas !\!i.tcbell 
Własność: l\'IPEA Wytwórnia: Colombia. Pictnr~ Cor- " 
Ek~ploatacja: Film Polskl poratio 1693-K 

chając yv plecy swego tragarza. Szpiegowie odeszl,i - jeden ubrany 
' Wszyscy zaś pozostali wołali przyja· w szaty żebracze, drugi - w strój wę­
źnie: Chodża Nasredinl Chodża Nasre- drownego derw'sza. 
dinl Oczy Giuldżan błyszczały pod za- Ale zanim wrócili szpiegowie, nad-

1! słoną. Garncarz zaś nie mógł oprzytom biegł utykając i plącząc się w połach 
nieć i uwierzyć, że jest uratowany - swego płaszcza blady. lichwiarz. 
i wciąż coś mamrotał rozkładając w o - Co się stało, ·dostojny Dżafarze? 
słupieniu ręce. spytał Arsłanbek zmieniając się na twa-

ROZDZIAŁ XV. rzy. 
Emirski sąd trwał dalej. Już kilka razy - Nieszczęśde!- odpowied~iał drżą 

zmieniali się kaci. Kolej wyczekujących cymi wargami lichwiarz. - O szanowny 
kary wciąż się powiększała. Dwóch ska Arsłanbeku, zdarzyło się wielkie niesz­
zanych kurczyło się na palach. Jeden le częście. W nąszym mieście zjawił się 
żal bez głowy na ziemi ciemnej od Chodża Nasredin. Dopiero co widzia­
krwi. Ale jęki i krzyki nie dochodziły do łem go i mówiłem z nim. 
uszu drzemiącego emira, zagłuszane Oczy Arsłanbeka wylazły z orblt i sta 
chórem nadwornyth pochlebców, ochry nęły. Przeskakując stopnie schodów -
płych od gorliwości. W swoich poćh- wbiegł na pomost i pochylił się nad u­
wałach oni· niezapominali ani wielkie- chem drzemiącego emira. 
go wezyrs, ani innych ministrów, ani Ars Emir nagle podskoczył na tronie wy­
łanbeka i mucholapa, ani sługi niosące soko, jak gdyby mu wsadzili sz:rclło po 
go fajkę z. kalianem, przypuszczając słu niżej pleców. 
sznie, że należy schlebiać wszystkim: - Ty łżesz! - krzyknął emir. Twarz 
jednym, ażeby mieć dla siebie pożytek, jego okryła się strachem i wściekłościa. 
drugim - aby nie szkodzili. - To nie może być. Kalif z Bagdadu pl-

Arsłanbek już dawno z nieookojem sał mi niedawno, że mu odrąbał g~owę. 
przysłuchiwał się dziwnemu hałasowi, Sułtan turecki pisa\ mi, że go wbił na 
który dochodził z daleka. pal! Szach perski pisał mi, że go powie­

Przywołał dwóch doświadczonych i sił. Chan chiwiński jeszcze zeszłeao ro 
zręcznych szpiegów. , ku oświadczył publicznie, że zdąrł ~.z nie 

- Idźcie i dowiedicie się, dlaczego go skórę! Nie mógł więc ujść b0z szwan 
tak ludzie hałasują. Wracajcie natyc.h- ku z rąk czterech władców t"l'l przeklę-
mic:stJ • ·-.:....,_,,..: ty Chodża Nasredin. '1 · 



Nr M dtOS ROBOTNTC'.!lY !r. I 

Na llDarqinesie 41eh.§ander Burski -
tłtebezpieczne igraszki Pmw'Odnin~cy Za·ządu G!ówo. Zwinka Rtbotnikbw I l'racoWI -

ków l'rzeinysl1 Wl6~i ennlczego · · 

Pod h.as~·ern jedności klasy robo:fniczef 

ybory d,o ·Rad Za I do ych 
3 za!iadnlcze zadania nowoobranqch Rad 

WieJu azło·nlków pairlamell!tu bTy>tyjsikiego 
otrzymało brosziurę, wydaną prze12: ipal.&StyńsUl:i 
oddział tzw. Ligi b. Kombatantów. Au.tony bro­
s.zury przyznają się do odpowiedziall!lości za 
wysadze·nie w powietrze jedrn~go z budynków 
w Jerozolimie, co pociągnęło za soibą kilkaset 
ofia.r 6ipośród ludn'OośCI żydowskiej. Bros:znra 
re•wiadamia równieiż, iż człrnnkowie Ligi złożyli 
uwczy'->tą przysięgę, że będą prowadzić aJ<cję 
terrorys•tyczną przeciwko żydom, ,,niie szczę-
dząc kobiet, starców i dzieci". 

1 
DEA .ltAD ZAKŁADOWYCH narodziła się kładach pracy repre.zentacji jednoJi,t'Ofronfo- mi w ·ko.nfH[{cie. Komitety fabryC'line i. de~e~ 

. Brylyj1Ska Liga b. Kombatantów jest' o.rga- w Po1sce w warunkach u1porczywej, ciężkiej wej, wybrainej przez o·gól za·tTudnioinych dla I cje rohotnicz.e, będące wyrazem dązenia. swt&• 
n1zacią faszystowską i stanowi jedno z ogniw wal.ki 61traykowej z wyzy61kiem kapi.t<Uhs.tyc.z- obrony interesów materia•Lnycih i praw robot- ta ;pracy do Jednolitego fromtu, w da.Jsz,i:i pe:r&-
palftii ~sławionego Mosleya, który .- mimo nym oraz wafki 0 jedno,lHy fuorut kl<15y robo,t- 11i.ków. pe•Mywie !kładły grunt do powołarrna JedooH• 
protes_tow .ipos·tę.powych i robotniazyah ugru- niczej. Prcle•tariat poloski, iktóre.go jedność by- w og,~iu walk s~rajik:?wycih . wy.rosły illl. sity- tY'ch, pio11'0wych ~'."'iązków Zawodo·wych, opaT• 
pawan ang1el„k1ch - prowadzi ostatnio oży- la systematycznie atakowana przez 6ij)rnedaj- tucie delega!tow 1 ikomrte•tow !abrycz- tych o fab.ry!kę J•ako pods~awę. 
wi.oną działal.ność na tere.nie W. Brytanii. Ta ny.eh przywódców, a.gentów reakcji z „żól- nych, instytucje niezależine od o.ddzialów Autorzy dekretu o Radach Za!kładowydb. 
działalność cieszy się daleiko idącą tolerancją tych" ZJW'ązkow<!ów, dążył do wylonieinia w za- i central związ;kowych, częo..to pozostające z Il!- z dnia 6 lutego 1945 r., uzmając Rady Za· 
ze. str~·ny władz brytyjskiC'h, zaś labomzys•·o w-1· 11._m!-l11.11D11111!111_.1111-11 11-. 1111-1111-1111-1111=-11111!!i!i'!l!!111111-1111-1111-1111112:l11l!l!:l11 kładowe za o,rgalnizacje zawo.dowe, wys,zil! 

siki m1ms.ter, CJmter Ede, oświadczył niedaw- p ł b 1 · • k I jednak z błędnego założenia i utrzymali traqy· 

no W Izbie Gmin, że ,,.nie widzi podstaw ornw- rze1rnys aw· e n1any prze racza p. a11 cyjny rozdzioal Rad Zakładowych o.cl Związkc?w 
~{~~~ f~z~~:S'.~ie~r~~~~s~~~!~!Jn~~j;.P~~: I IH • • • . . I i~;o~~;ł~~~·wy~ ~~:s~~~~~ z:w~~~~~~ 
6łeya· .. Bal Zdarz<1.ją się wypadiki, że policja' Wyrnk1 w m1eS"iCJ;Cl.1 łutym lecz o 1nsipeJ.Gtorów pracy, wynikło biurolk1ra•ty-
Jo~dynska ochrania zwoływane przez Mos:eya 

1 1 
I zowa.ni•e wi€·1iu Rad i icih WY'IlatUJWellli.e. 

w d · Przemysł bawełniany wykazuje w roku Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, 
zece prze wrogimi wystąpieniami mieszkań- ,„ obec tego ruch z.awodowy wys1tą;pił z ~n!• 

ców Lo1J1dynu. bieżącym znacznie lepsze wynik.i pracy Ozorkowi_e, .Bełchatowie, Zelowie, Andry- cj·atywą znowe'1izo·wania delk.re·tu 0 He· 

Ale nie tylko min. Chuter Ede ujawnia wie- aniżeli w roku ubiegłym. chowie, Żyrardowie i Częstochowie. . daoh Zakładowych z dnia 6 lutego 1945. 

le wyro.zumialości i „dobrej woli" w sto;;~tn.ku Już w styczniu wykonał przemysł ba- Na Ziemiach Zachodnich wykonały plan ZnoweJizowany dek.ret o Ra·daah Za.klladowych 
do fas.zystów· Mo.sleya. Os.tatnio wiełkie po- wełniany plan (w tkaninach) w 103,8 proc. z nadwyżką PZPB Nr 1 w Bielawie, PZPB z dnia 16 stycznia 1947, uwzigli:dniający w ca-
ruoszenie w 01pinii angielskiej wywołał fakt, że Wyniki w lutym były jeszcze lepsze. Prze- w Prudniku, Krosnowicach, Głuszycy, ża- !ej pełni stamowisko Komisji Cenllralnej Związ-
(la S'tanowisko aHache prrusowego ambasa<:ly ../. ł 2 9 .1 rach, Lubaniu, Bogatyni i Mirsku. Nie ków Zawodowych - kładzie kres błądzeniu 
bryty1sk1ej w An:kairze mianowany został orzez mysl bawełniany wytwoiZy 5• mi · m Rad Zakładowych po manowcach. 
min. Bevina niejciki VJ'ed AJJen, b. szef -i~;ypa- tkanin, osiągając 104,6 proc. planu. Nie wywiązały się ze swych zadań PZPB nr. 9 
gandy partii Mosleya. ' - wykonały wprawdzie planu przędzalnie · PZPB Nr 14 w Łodzi oraz PZPB w Zgie-

. d b • rzu i Konstantynowie. Na Ziemiach Odzy- łł 
a mocy te•go deikretu Rady Zakładowe ....; 
jako fa·bryozn.a Teprezen tac.ja robotników, 
uzna11e zoó'ta.ją za część składową apararu Dla'Cllego „socja,lis-tycrny" rz,„d angie·lski średnioprzędne (95,4 proc.), ale me o or 

• "' k skanych nie wykonały planu PZPB w 
oc.nrania -i toleruje rodzimych faszyc;tów, zro- ten z nadwyżką jest po ryty przez przę-

. · d k ł Dzierżoniowie i w Pieszycach. Pozostałe. 
Związków Zawodowych, z.a najniższe i beZipo• 

zum1ec tm no. Tym trudniej, że - jak św l ad- dzalnie cienkoprzędne, które WY ona Y 
czy treść wsipominianej wyżej brnszury ·- n'.e plę.n w 117 .. 3 proc„ oraz przez przędzalnie zakłady oscylują w granicach 100 procent. 

wahają się oni · przed doko·nywa111iem zbrorl.m- odpadkowe, k:Jtóre uzyskały 122,7 p.rąc. Fakt, wykonania przez przemysł bawel-

· średinie ogniwo związkowe, m1ioez.ale·ż.nione ood 
aipał'a1~u admfa1istra0j'i fabrycznej. : 

czych aktów terrorystycz.nych. Czyżby pp. Be- Do najlepiej pracujących fabryk nale- niany planu z nadwyżką, fakt wyprodu-
vm, Chuter Ede i S-ka uważali faszystów· Mo- tały: PZPB Nr 16 (133,6 proc.) i PZPB Nr kowania 1,2 mil. m tkanin ponad plan jest Rady Zakładowe, .powołane w roku 1946. n11. 

mocy dekretu z dnia 6 lutego 194.5 roku, 
nie s.pełniły jednak w więk'51Zośd wy~ad· 

sleya za jeden z równou.prawniOff\'Ch ~i~men-
tów „trzeciej siły", a więc za czynnik poli- 1 w Łodzi (przędzalnia cienkoprzędna 131 wielką zasługą ponad stutysięcznej rzeszy 
~yczmy, za.sługujący na szczególne przyvrile- proc„ przędzalnia średnioprzędna 111 pracowników przemysłu bawełnianego, 

ków przypadających im zadań, ujawniły j)O· 

w.aż.ne luki i niedociągnięcia w swej dz10/a!nó· 
sc1. Wiele z nich zatraciło ko1ntakt z terenem 
fabrycwym, nie nadąża za tempem życia fa­
bryki, nie tro;;zczy się o zaspokojenie najpil­
niej1Szyc'h polrzeb pracujących. Wielu ra•dców 
zac.howuje rmipelnie biemą postawę wobec 
swych zadań, wiele Rad jes·t zdeikompletowa­
nyc:b. Wszys.t!ko to wplynęło na ipodważenie 
autoryte1!Ju wie.Ju Rad. 

Je?„. Wyda•je nam się, że [abourzys.towscy mi- proc., przędzalnia odpadkowa 126 proc., a którzy w codziennym wyścigu pracy osią-
ni.&trowie igrają z ogniem, przy którym n:e tkalnia w 105,5 proc.). Wykonały plan gają coraz lepsze wyniki, konsekwentnie 
upieką żadnej pieczeni, natomiast poparzą 6.0 • również ze znaczną nadwyżką PZPB Nr 2, zmierzając do wypełnienia Trzyletniego 
b :e mocno pake. B. D. I PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Planu Odbudowy Kraju. 

K"FiY'Zii""""''Z'i"Siii"i'"r™"'dl3"'""P'F'iO~d™O'W"iiIC"'""P'f '"3"C"Y 
W przemyśle włókienniczym obeooe Rady 

Zakładowe nie odzwie•rciaddają już dziś 
faiktycznego trkładl\l liczebinego załóg Ja· łlroczqsto§ci w labrqkach-lódzhich„ brycz.nych i d,ziałalność ich pozos.tawia wiele 

do życzC'nia. Nie są one zdol1ne do sipełn.ienia 

zadań, jakie sl-Oją przed tnasą wroi.rn;:irzy 
w dziedzinie sipole<:znej i gospodarczo - p1c1· 
dukcyjnej. Zdają sobie s;prawę z .tego nleza­
do·walającego stBlllu rzeczy, .Prerzydil\lm Zarzą­
du Głównego Włóklll.iarzy, po g.run~ownej ana­
lizie ł dySkJus,ji na temat Rad Zakłaidowych, na 
j>oisiedzel!lil\l 'W dniu 14 łutego ro„ po61!.anowiło 
z-wrócić 11ię do KCZZ z wnioskiem o 11ezwole­
nle .na rozpisanie wyborów do Rad Zakłado­
wych w całym przemyśle wlókfennJczym. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
NADAŁ PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Ob. BIERUT WlELU ZASŁUŻONYM przo­
downicom pracy w przemyśle włókienniczym 
WYSOKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE. 

ny Nr 6), Władysława Madejska (PZPDzle­
wiarskiego Nr 1), Stefania Rakowiecka (F­

ma Kebsz), Marla Stempień i Bronisława 

Szymańska (PZPDziew. Nr 2), Anna Macie­
jewska i Władysława Wągrowska (PZPDziew. 
Nr 3), Józefa Owczarek l Józefa Białecka 

(PZZPP - Łódź-Południe) oraz Janina Ruta­
(PZFJG -Nr 8). 
BRĄZOWE KRZYŻE ZASŁUGI otrzyma­

ły: Maria Olejnik (PZPB Nr 1), Józefa Po­
pielska i Cecylia Sękowska (PZPB Nr 5), Ka­
zimiera Wutzke (PZPB Nr 6), Marta Szku· 
dlarska (PZPB Nr 17), Leokadia. Tosik (PZPW 
Nr 2), Magdalena Dobroszek (PZPW Nr 6), 
Weronika Cichoń (PZPDziew. Nr 1), Józefa 
Szczęsna (PZPDziew. Nr 2). 
Wśród odznltczonych znajdują się robotni­

ce pracujące w swych zakładach po kilka­
dziesiąt lat. Tow. Józefa Matusiak pracuje 

w swej fabryce już 50 lat,. a tow: Dobroszek 
przepracowała przy swych maszynach 56 
lat. Wszystkie odznaczone robotnice wyko­
nują stale swe normy z ogromną· nadWJ1:żką, 

a większość z nich stale gości na łamach 

„Głosu Robotniczego" w Tablicy zwycięz­
ców. Nie brak wśród nich I pionierek, prze­
chodzących do nowych metod pracy 1 propa­
gujących je. · 
Wręczenie odznaczefl nastąpiło w dniu 

wczorajszym w fabrykach, w nastroju szcze­
gólnie uroczystym i przeważnie w obecności 

całej załogi. 

TRZEBA PODKRESLIC, ŻE NA DZIEfi 
1-go MAJA SPODZIEWANE JEST NADA­
NIE ZNACZNIE WlĘI{SZEJ ILOŚCI OD­
ZNACZEŃ DLA PRZEDOWNIKÓW PRZE­
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO I PIONIERÓW 
RUCHU WIELOWARSZTATOWCÓW. 

SREBRNYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI ude­
korowane zostały: Stanisława Michalak (P. z. 
P. B Nr 1). Bronisława Switonlak (PZPB Nr 
1), Włodarska Jadwiga (PZPB Nr 2), Jadwiga 
Kłysz J Józefa Matusbk (PZPB Nr 3). Anto­
nina Papierasz (PZPB Nr 5), Maria Rajska i 
Petronela Soborowska (PZPB Nr 6), Medarda 
Szałkiewicz (PZPB Nr 8), Józefa Kaleta (PZ 
PB Nr 9). Irena Ziółkowska (PZPB w Rudzie 
Pabianickiej), Franciszka Matusiak (PZPB i 
W Nr 22). Franciszlm Zimin IPZPW Nr 37}, 
Kazimiera Zielonka (PZPW Nr 38), ·Julianna 
Pietrzak (PZPW Nr 39), Kazimiera Głowacka 
I Stanisława Podsiadło (Ośrodek J{onfekcyj-
8lil!l!ii.W ...... l„lllmllllm„„llmlllml„mlmZ!liililllllBIE91:19IDllll!llllllll!lll!llllll!B 

&! a po-ds<tawie udlwa<ły KCZZ, a.kce.ptująoej 
fi w·;riiosek Prezydium Zarządu Głównego 

. Związiku Włókniarzy i zezwalaijącej ro·z· 
pi-sać wybory ' w przemyś·le włókiel!lniczym, 
Prezydium Za.rządu Głównego poleciło rozpi­
&ać wybory do Rad Zakładowych posz.ozegól· 
n)"!Il oddzia.łom Związku: Oddrziaiłowl Nir 1, Od­
działowi Nr 2 w Łodzi, Oddrziało"łi w Zgienu, 
Odd;ziałowi w Ozorkowie, Oddziałowi w Alek. 
saindrowie, w Białymstoku o•raz oddziałom na 
D.o•lnym Sląsiku, wywaczonym iprze.z pełno· 

. mocników Zarządltl Glów.nego. 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalszlJ) 

SLEDCZE TOR TURY 
Otwieram dolne SZ'.1fladki biurka znajdu-

ję,„ kajdanki ręc'tne. Są speqalnej kons.truk­
cJi. Ta konstrukc.ia jest pomysłu n'ejakiego 
Augusta Schwartza. Na k.'l.Jdankach wyrzeźbio 
no nazwisko wynalazcy oraz numer jego pa­
tentu .. Kajdanki są lek.kie, zrohio:re z alumi­
nium. Posiadają speci,elny zatr11:ask. Zamykają 
się same, lecz otw6rzyć ich bez klucza n'.e 
można. Ale „atrakcyjność tego wynalazku po­
lega na tym, że kajdanki coraz mocniej cisną 
ręce zakutego przy naimniejszyrn ruchu ręką. 
Sędzia śledczy korzysta z tego podceas ,:ba­
dań". Jest to wyrafinowa:ny sp(}sób tortur, 
„Sędziowie'' typu wspomnianego Langego czę 

sto stosowali ten sposób. O tym świadczy fakt 
iż przeważnie znajdowano te kajdanki w szu 
flada -::h biurek sędziów śledczych. Niewątpli­
wie stanowiły one Jeden z „v.-ypróbowanych" 

' sposobów 11:muszania „opornych'' do zło·żenia 
,,zeznań'' 

Ale w biurl<u Langego znalazłem jeszcze je­
den specyficzny ,,przyrząd '1 łańcuch, który 
owijano dookoła r.ęki, oraz coś w rodzaju spe 
cjalnego klucza, z ]l(lmocą którego cara.Il mo­
cniej łań~uch ściskał rękę „badonego''.„ 

Te wszystkie „narzędzia pracy" leżaly przy 
kryte książką. autorem której był sam Him­
mJer. Książka owa posiadała lakoniczny i'J. wv 
mowny lytul: „Rc:-sseno0lit:'k.". A pod 5"10-

dem leżała druga książka: sentymentalna dla 
ss-manów oraz irh rodzin, wydana przez f-Iim 
mlera w 1943 roku 'l okazji świąt Bożeg0 Na­
rodzenia. W pr7.edmnwie Himmler oznętjmia 
swrJim pup'.lom, iż ,,nqnie zapalone na choin­
kach budują mosty do serc".„ 

Srynne więzi"'nie Moabit. Kszlallem s.wym 
przypo•mina pająka. TP.in gigantyczny, metalo­
wo - betonowv „pa iąk''. znaj du ie się prawie 
w centrum Berlina. w nkfi·li<"acb d7icln!cy Tier­
oarten, przy ulicy Alt Moabit. 

Wiezienie iest z,budowane w kis.makie pię-

oioramieninej gwiazcly. Ta „gwia'lda" posiada 
5 pięte.r. vV centrum - ogromna. piędometro 
wej wy>So.kości ,/Studnia''. Tu się znaj.dują, cein­
ha1ny punkt obse.rwacyjny oraz główna wach 
ta. Stąd właśnie ro.zch°'dzi się 5 promieni tej 
„gwiazdy", tworząc konpu1sy więzi€1Jl1Ile A, B, 
C, D, E.Każdy z tych korpuis<>w jeGt. „przez[o­
czysty", o ile da sdę ta·k określić. Sufit i pod­
łogi są eko.ns.truo,wane ze sipec.jalnej siabb me 
talowej, wskute:k czego c<1.łe więzielllie jesit 
przezroczyst.e i z ceintralnego punk,tu wachy 
ma się możność widzieć wszystk-0, co się dzie­
je w całym więzie'Iliu. 

Moabrt jest pusty. Ale !l111a-ch nie został u­
szkodzony. Nie traifił tu żaden pocisk aini bom 
ba. acz.kolwiek 7,na jdująice się tuż obok gma­
chy sądu oraz domy, gdzie urzędował aparat 
śledczy, 6ą niemal catkowicie . zrujnowane. 
Więz.ienie posiada 1.000 ce.J. Tu p.rz.ewarżmie 
sie<l;i: ieli ci. któny czeikali na sąd luli> na za­
kończenie śledztwa. Z odi!!aleziornych w kam­
celarii Sjpisów d,owiad.ujel)ly się, że ostatnio 
w Moab.icie znajdowatło się 6 tysięcy więź­
niów. Więzie.nie było przepełnione do granic 
osta.tecz.no.ści. W yko.rzvstano dosł-owinie każdy 

centymetr. Gestapo i SK pracowały pe·lmą p.a­
rą.„ 

Zwiedzamy cele. Są ogólme i sepa,ratki. Se­
pa:ra1tk: są małe . 2,5 mtr. przez 3.5 mtr. Zazwy 
cza I siedziąło tu 3 - 4 osoby. W celach nie 
ma okie.n. Przez dzień i noc paliło s~ę światło 
elektry-c~e. To ułatwiało ob.senvację straży 

więjiennej. Labirvnt wewnętnnych ko·rytarzy 
tączv wię'lie.nie z gmachem, gdz.i·e ur'zędowałi 

sędziowie śledczy. Te korytarze nazywano 
„szln.kiem śmierci i liTwi". 

Tymi ko•ryt.crz~mi prowadzo•no na badania. 
Owe „badania" o·'1bywaly się z pomocą narzę· 
dzi. jakir> zna]~7.lem w himku eędziego śl€d­
czegn SK - Lange. „ Szereg ko-rytaITy wie­
dzie do. gmachu sądowego. Tam wł.aśinie zapa· 

dały wyroki. Po wyr'Oiku w1ęz.Th!O'W natych­
mias.t wywożono do Platzensee, gdzie znajdo­
wało się il!lne więzienie. Czasem wożo:rw ich 
do gestapo. W Moabicie nigdy nie wyko.ny­
wano wyroków śmierci. Do tego 6<łuży'ły inne 
„p.Jacówki" reso,rtu Himmlera„. ' 

Na korytarzach i w ce·lach leżą na podło­
dze stosy niemiedkich mundurów e<Sesow&kich. 
Są porprzrzll'Cane bezładnie. W d<niaich 1 i 2-go 
ma ja w go'!'ączkowym pośpiechu es.es owcy i 
dozorcy w;ęzienni przebierali się w. cywilne 
ubrania.„ 4-go maja były ju.ż tJu oddziały .ra­
dzieckie. Wszystkich wię~niów wywiezio·no z 
Moabitu jeszcze 18-go kwielJnia. 

Obecnie wstąpiliśmy ju'i: w okres wyborów 
do Rad Zakladowyclv Wyibo[y do Rad 
Zakladoiwych - to akcja o wielkim wa· 

czeniu społeczno • organizacyjnym. Akcja wy­
borcza musi uaktywnić szeregi czło.nków 

Zwi~ku. Działacze terenowi muStZą przeipro­
-wadzić szeroką pracę uświadamiającą o rnll 
i '.hnaczeiniu Związków Zawo.dowych. 

Wybory mus:zą się odbywać pod ho..~łem 

wzmocnienia jednoli'teg-0 frontu klasy 
robotniczej, jednolitości ruchu zawodo· 

wego w Polsce i na. terenJe międzynarodowym, 
pod hasłem jędnolHe•j pos•tawy wobec rozbi· 
j.ac.zy Swiatowe,j Federacji Związków Zawo· 

LORD „HAU - HA U". dowych. 
Kierow:n.ik naszej radio • ekipy M. Men- Do przyt<;złych Ra.d winni we.jść łudrie m-0· 

de•lson znalazł w zrujmowanym gmachu be.r- ralnie czyści, ofiarni, us.połeczmie:ni, cieszący 
liń&kie-go unędu · radiowego ciekawe archi- się zaufanięm i auto.rytetem u ipra'Oujących. 
wum. Zos.tało ono ponucone przez ude.kają- Winni być wyeliminowaini ci '\\rszysiey, któ· 
cych w popłochu hitlerowców i cudem ocalah. rych cechowll'la prywata, nieróbstwo, a naweit 
Było to a'!'chiwum t. zw. brytyjskiego wydzia- i wrogość wobec naszej rz.eczywistości. 
lu radia niemieckiego, kitóre ;nadawało audy- Przed ·nowowybra•nymi Radami Zalkładowy· 
cje w języku angielskim. Na czele tego dzia- mi staną trzy zasadnicze zadania do spclnie· 
łu &tal Ditze, ale· faktycmym speakerem był nia: 
zna.ny lord „Hau-Hau". Był ro Anglik W. Joohs, 1) zastępstwo interesów pracowniczych wo· 
który już w roku 1939 uciekł z Anglfo. Prze,d bee pracodawcy i codzienna tro·ska o ;:io-dnie­
uciecz.ką był sekre.tarze.m głowy brytyj,skich fa sienie poziomu żyd owego . pr·acown.~ków; 
'5.zystów - Mosley'a. Johs zabrał 'he rnbą ka- 2) co:uwaznie nad wzmoże1niem ur:id·tkcfi 
(;ę „par-tyjiną" oraz swoją sekretarkę osobis·lą, I wydajności ipr·acy, nad wyk'D•na.niem planów 
wstawiając w Anglii żo1nę- i dzieci. Po przy- produ1kcyj.nyc:b oraz naid racjonalną gosp,dar· 
byciu do Niemiec niezwłocznie zgłosił się do ką zakładu pracy; 
Goebbe'1sa i zo>Stał SJpeaike,rem dziaJu bryty.i - 3) wykonywanie ko.ll't.roli s.polecznej nad 
s·kieg·o. W nieskazitelinej angielszczyźnie, o la- całoksztaltem działalności go;;.pod3~c.ze.j zakła~ 

c1nej wymowie oxfordzkiej przekonywał co- du pracy. 
dzie.nnie Anglików o tvm, iż Anglia zgiinie, o W szczególności do zadań Rad Zakłada· 
ile n:e zap.rzestanie walild z Hitlerem. · wych należeć musi troslka o·. przestrzeganie 

Przez dłuiszy CZ<iS nie wiedziano, kto wla- uikładu zbiorowego, z:!.p-ew.nienie higieny 1 berz· 
ściwie wyqlasza te p.ropaq;rndowe ,„prz.emó- pieczeńslwa pracy, troska o należyte : pełine 

wienia", Wtedy właśnie :vrodziło się przezwis- wykorzvsta,nie funcl11szów a~.«cii o.ocjal:ioj, ,„ra z 
ko - „lord Hau - Hau" . . Ale pewn0go razu o rozwój prac na odcinku kulturalno - oświa· 
po·rzucona przez Johsa żona przypadkowo u- to~ym. · 
słyszała głos ta jemniczerro sipeake'l'a, prz-=ma-I O .i]e przyszle Rady Zakładowe spełnii'J.ć bę-· 
wiająr.ego UT7<>z radio. Poznała o·dram głos,. tlą wszystkie przypadające ,im 'iada.nia, staną 
swego męh. W ten s·poisób u1st.alono, kto uk:try- się instrumentem, mogącym sikutecz,nie ·1ddzia­
'fa się norl nie;;ławmym p.sel\ldłmimem - „lord ływać na rozwój naoszej goopodarki .i podnie· 
Hau - Hau". _ ID.c.n.l sienie stopy życio,wej pracującycih. 

• 
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Znana to rzecz, le lód bywa 'Zdrarlzieckl N o. • c chłopca. 
I le nie zawsze można mu wierzyć. Tak się Malcowi nie było zbyt wyirodnle, słed:dal 
tel stało, te w nocy tafie lodu, pokrywające na cienkiej gałęzi, a młody buk nie dor6sł 
jezioro. pnesm1ęły się 11.Ż do wybrzeża. Lis jeszcze do liściastego dachu Innych buków 
Kita., który mieszkał wówczas w parlm po i dlatego chłopiec nie mógł się przenieść na 
wschodniej stronie jeziora, zwrócił na to u-· I I inne drzewa. Nie miał zapdaru spuścić efę na 

. wagę. Siedzi! on dzikie gęsi jitż z wieczora, I Opowie.danie „Noc" jest wyjątkiem ze styrute/ powie.kl „Cudowna Podróż" zna ziemię. Marzł bard:zo l o mało nie WYPUśclł 
nie spodziewał się jednak schwycić ani jed- i komitef pisarki szwedzkiej Seltny Lager Joel. - Opowiada ona dzieje Nilsa za- gałęzi ze sztywnych palców; chciało mu sl12 
~~~~~~~M~;~i----m~i·oo·1-·o_n_e_g_o_w __ k_ro_s_n_o_1_~_k_a_i_o_d_b_~ __ a_~_c_e_g_a_p_o_d_~_z_·_z_d_z_m_1_~_·_g_ę_s_~_m_1_ł ______ ~~~ro~~~~·~~" 
gdy, dzieliło go Już tylko parę kroków od gę- strachu, że mógłby spaść we śnie na zlemt12-
sł, poślizgnął się i pazury jego zazgrzytały po A chłovlec tymczasem .bieg~, łle mu 1!ł Kłta zM rzucił się tymczasem na. chłopca. O jakież to było okl'Opne tak siedzieć sa• 
lodzie. Zbudziło to dzikie gęsi. które na.tych-; star?yło. _Wy~awało mą się, ze gru~~ Pi;t1e „Jeden kąsek mi się wymknął, może ml się memu wśród nocy w głębi la.su! Nie miał do­
miasł rozpostarły skrzydła, a.by się W'łlnieść I buko'"'. uc1ekaJą przea ~m. a odleglosc mię- uda dostać drugi" - zawył, a po glosie zna.ć tychczas pojęcia o tern, co to ;!est noc. Zda­
w górę. Tymczasem IGta W'YPrzedził je, sko- dzy nim a Kitą zmnieJszała. się eoraz bar- było, le był bardzo rozgniew,any. wa.to się, że wszystko skamieniało l nigdy 
ezyl Jednym susem, pochwycił najbliższą z l dziej. Wreszcie był już tak blisko lisa, że - „0 niech eł się nie zdaje, że to tak la- już do życia nte powrócL 
gęsi. za skrzydło i w nogi! mógł go uchwycić za ogon. „Teraz w:vrwę ci ~wo" - zawołał chłopiec. Zachęcony urato- Nareszcie zaczęło dnieć. Chłopiec ucieszył 

Na szczęście dzikie gęsi nie były tej nocy , gęś, poczekaj!" - za~?ła~ i zła.pał Kitę za wa.niem gęsi, ciągle jeszcze trzymając się o- się, że wszystko wraca do zwykłego wyglądu, 
I d_, i ły bi ł i ogon. Ale nie m\ał dosc siły, aby zatrzymać gona lisiego, wywinął się zręcznie na drugą jakkolwiek zimno st~wało się nad ranem same na o ue - m a przy so e cz ow e- w 

ka j kk l i k l K - d 1 trze lisa. Kita porwał go ze sobą tak gwałtownie, stronę. I oto rozpoczął się taniec w lesie, aż J·es„cza ·dokuczllwsze niż w nocy. , a o w e ma ego. ie y gąs or za - . . t 1 d :I '" " 
t ł k dl i hl i l b d .1 5 

dl że suc.he hśeie buko"'e za rzeszcza Y po e- liście bukowe zawirowały w powietrzu. K•ta 1 ł 
1 

śwł 1,_ po a s rzy a.m , c op ee s ę o u z1 . pa · 
1 Wreszc e, g-dy s ońce wzesz o, za ee su na ' go stopam obraca.I się w kółko, ci"gle w kółko, ale ogon na lód l siedział pl,"'~ez· chwilę niewytrzezwlo- · „ nie żółtym, lecz cze.rw:onym blaskiem, chłop-. Chłhpiec zdziw1·1 si" bardzo -'-a.ws'"" obracał się wraz z nim także w kółko, a. nasz ny ze snu· nie rozumiał też wzburzenia wśró4 v ... • '""u -J cu wydało się, że wYgląda ono zagnfeWll.ne, 

gęsi, dopiki nie sl>0strzegl uciekającego ma- ~piczasty nos mniema.netto psa, kt~rego gonił chłopiec trzymał się tt!.lt mocno ogona. l zadawał sobie pytanie, za cóżby słę słońce 
1 ł s a jego ochrypły złosliwy głos Wtem wzrok jego padł na młody buk, wy-łego krótkonogiego psa z gęsią w );lysku. us ;Y z wszy ' . • • . · miało gniewać? Może za to, że w noc w cza.-

Wtedy zerwał się szybko, aby go dqgonlć J' Był Jednak tak wsciekły na rabusia, ktory się smukły, jak słup. Drzewo wYrosło wYsoko sie nioobecności słońca takim chłodem ziemi~ 
1 odebrać mu gęś . . Slysz11.ł jeszcze, Jak gąSior z niego naśmiewał, że. nie ~uł . zgoła str.a.chu. ponad inne buki, bo pilno mu. było do pro- objęła? 
wolał za nim: Paluszku miej się na ba.cz- Jel'nze mocniej uczepił się :Jego ogona, oparł mieni słonecznych, które nie przebijały gę- Promienie słoneczne rzuciły snopy ~wiatła 
nościl Miej się ~a. baezn~ści!" się o korzeń drzewa i właśnie, kiedy Us zbli- stego zielonego- stropu gałęzi starych buków. na ziemię 1 ukazały wszystkie zmiany, jakle 

_ „Przecież tak małego PH nle mam po- zył otwarty pysk ~o szYI gęsi. malec ll?cią- Chłopiec puścił pośpiesznie ogon lisi noc sprowadziła. 
gn"ł go z całych sił Kita był tak zdumiony l wdrapał st„ na drzewo. Kita taki był za.ję-trzeby się obawiać" - myślał chłopiec l pę- „ · ' "' _ I wszystko wokoło l!lpłonęło rumłe6cem, 

clził napnód. że poddał się nara.zie I puścił dziką gęś. Ta ty pogonią,, że nie zauważył tego, i w dal- jak gdyby miało nieczyste sumienie. Zaróto­
uczynila kłlka niezręcznych ruchów bo prze- szym ci<>gu kręcił się w kółko, goniąc własny Dzika ręś, kt6M\ Kita porwał, slysz:a.ła za. _ _ " ' . „ wiły się obłoki na niebie, gładkie pnie bu· 

1obą tentent kroków chłopca na lodzie i le- I szłfau:iało Jej zranione sk~zydło, a przytym ogon. „Nie fatyguj się!" - zawołał chł-0piec ków, małe poplątane gałązki zaroślt, llZl'OJł, 
dwie dowierzała własnym uszom. „Cóż ten n!e wl~~iała ni? _w ~iemnosciach lasu i czuła z wierzchołka drzewa. , pokrywa.jący liście bukowe na ziemi! 
ma.lee sobie myśll, :ie może ml)le odbić llso- 2 ę h~zs.tlna, jak slepie.e. Lis był wściekły. Co. za wstyd dać się wy- I coraz więcej promieni słonecznych l'GS• 
wł?" - myślała. I Jakkolwiek ciężko jeJ by- Kle mogąc sobie poradzić, próbowała t;vl- wieść w pole takiemu smykowi! Nie dał za świetlało niebo, a mr(>k ł groza nocy znlka.11' 
Io na sercu, rozweseliła Jl\ ta myśl l zaczęła ko J)O!IUWae się w kierunku jmora.. wygranłł i połoiył się pod dnewem, pilnując bez śladu. Nie był'(, już odrętwienia i uśple-
ręga6 ze śmiechem. nla, t.ycle 1 ruch wróciły. Dzięcioł rozpoczął 

- „Przedewszystklem fiknJe k"'- w Jłr&e swą codzienną pracę, kując zawzięcie w korę. 
rębel" - pomyślała. Włewlórka skoczyła na wierzchołek drzewa, 

Ale chociai noc była bardzo ciemna, 8.hło- ogryzając onech ostrymi 'ząbkami. Szpak 
piec wid:iri11oi wszystkie szpary l szczeliny w uciekał do gniazda, niosąc zdobyty korzonek. 
lodzie-I przeskakiwał Je Wielkimi susami. Da· Csyżyk śpiewa.I w gąssezu drzew. 
wał sobie z tem radę doskon3le, bo mlał do- Wtedy chłopiec zrozumiał, le lłoAee m6-
bry wzrok krasnoludków, któny wtd._ w wiło do wszystkich tych małych hitot: „Zbndł 
elemnośclach. cle się I wyjdźcie z waszych kryjówek - oto 

Raz po raz rozkazywał puścić Usow:l sdo- Jestem! Nie bójcie się niczego". 
bycz. „Coś ty za pies, teby się nie wstydzlł Od Jeziora dochodziły na~oływanła a.t- -
porywać całą gęś?" - wołał. - „Rznó Jl\ na- kich iręsi, szykujących się do dalszej podró-
tychmiast, inaczej zobaczys:r:, co clę czeka.! il' 1,JiJ !1l b. Wkrótce ujrzał wszystkie czternaście Cl!t• 
Pość, mówię, bo powiem twemu panu, jak I 'fi!' si, przelatujące nad lasem. Chłopiec próbo-
Ilię zacho\Yujesz!" wał wołać, ale były Juz tak wYSoko, te głol 

Gdy Kita zrozumiał, te go błor11r za psa. Jego nie mógł do nich dolecieć. Myślały pew• 
lękającego się razów, wydało mu się to tak nie, że go Już lis dawno potarł. Ach. nie za. 
zabawne, że o mało cn nie wypuścił gęsi. Kl- dają sobie nawet trudu, żeby się za nim o-
la był wielkim nbusiem, który nie zadawa- bejrzećl 
lał się polowaniem na sżczury ł nietoperze, Chłopcu zbierało się .na płacz - ale słoA-
lecz ważył się zachodzić na podwórka I po- ce stało złociste I uśmiechnięte na niebie 
rywać kury i gęsi. I nagle taka omyłka! W i dodawało otuchy. Zdawało się mówić: „Nie 
t&k zabawnem położeniu nie znalazł się Jesz- obawiaj się niczego l nie lękaj, mały Nilsie, 
cze nigdy! póki ;la jeste". 

Drogi „Promyku") 
Trudno wyrazić słowami radość, którą rui 

sprawiłeś, przesyłając książkę ,,Kap'.tan Fra· 
casse". Kilk<ł' tygodn·i temu napisałem do Cie 
bie po raz p ierwszy o inną książkę Gdy w 
„Promyku" n:e było dla mnie żadnej odpowie 
dzi, myślałem, że o mnie zapomni ałeś. T ym­
czasem spotkała mnie wielka i miła niespo· 
dzianka gdy listonosq przyni ósł dla mn ie 
klSiążkę. 

Dziękuję Cl, drogi „Promyku" z całego ser 
ca za piiękną książkę. Bardzo chdałbym Cl się 
odwdzięczyć, ale nie wiem, jak. Mój tata, 
który stale czyta „Głos Robotnic'Zy" powie­
dzial mi, że powinienem z wdzi ęczności czę$tO 
pisywać do Ciebie. Postaram się tak uczy11ić. 

Ze111on Dligacz 
Drogi Zenku! 
Przede wszystkim wybaC'l. że tak długo po 

zwoliłem Ci czekać na odpowiedź. Cieszę się, 
że książeczka Ci się sporlobała, a z odwdZ'ię­
czeniem się nie rób sobie kłopotów. Jestem 
bardzo rad, że będ'Ziesz często pisał do „Pro­
myka", lecz nie chciałhym , byś przez Io spła­
cał jaikdś dług wdzięczności. Pisuj do „Pro­
myka" wtedy, gdy ma·sz ochotę i - oczywi­
ście, gdy ma·sz coś cie;J<awego do pisania. 

Drogi „Promyku'' ! 
Bar~zo prosiłbym, żeby „Promyk'' ukazy­

wał się na dwóch stronach, jak było dawniej, 

I 

\ śil:ichta,rz. P.roszę bal'<ho o odip()lwiedź w przy-I Adres „Promyka" jest ten sam, co „Gł~ 

I 
szłym „Prnmyku", Robotniczego'. Czekam na Twe opowiadanie 

Z niecierpliwością będę jej oczekdwał. Za- i dalsze listy. 
sył-am serd~ne życzenia Redaktorowi i Wszys 
tkim dzieciom. „H.l]>-0/ltowl": 

KędUt!rskt Zdzisław 1. S4d2:ę, :!e uda Ci sdi: skomplefować a-r-

Od!p<rwtedt Reda.kt-OT:a 
Drogi Zdztchul 

Pablanlce tY'lmł „Powrót na Ziemie Odzysk<1111e". 

Przyjaźń z ,,f•r1>1!::y.ltiem" I jęgo czytelnika 
mi możemy już uważał za zawartą. O ile tyl 

, 1co n1e rozgniewasz się na nas za ocenę Twe 
l)MZ żeby w „Prom~ku~ tamieszcz„mo .:.11-0cla~ !J'O wierszyka. Przeczytałem Twoje „Dzieci 
by ~az .n11 mlesią.~ zl'.;1orysy ~ie~lqch 1u~zl. I Warszawy" uważnie kilka razy, jednak nie 
Oprocz tego „Promyk stałby '>!El Jesz~e e1e- i mogę tego „wrażać za wiersz, pomimo, że i,n. 
kawszy gdyby. wpro~adl:ono :Id. stałe rubrykę I worów ~-zytelników ,,Promyka" z zasady n·te 
-pt. „Rzeczy 01ekawe , w ktorei porusza:o.pby I 5ądz~ ibyt surowo. Zdaje mi się, mój chlop­
w skrócie rzec;z.y mocno ;nt:resujące ~łodziez -:-,.e. i;e llbyt pochopnie oceniłeś Twój „talent 
Dobrze by tez było zorganizować J ak:ś kon- do pisania wierszv". Rad:zę Ci -na razie wier­
kurs, lecz chyba projekt ten aa razie niP. ie·st •"!.Y jeszcze n·ie plsać. 
aktualny z powodu braku miejsca. I To batdzo do. brze, że dużo czytasz, ale cie-

. , Ladra Tadeus~ kaw jestem 1akie książki? Czy uprawiasż' rów 
Drogi Tad'(<:u I nici: q imna.stykę sporty? 
Życzenia Twe postaram się spełnić w mia ' ttedaktoo 

rę możliwości, a sądzę, ze za wyjątkiem więk I 
szej objętości ga1ietki wszystko inne nie na- o D p o w I c P. z I 
potka na poważniejs11;e trudnoścL Wiesilek PaikulskJ 

,Redaktor I Dziękuię Ci za miły wierszyk. Kto jest 
. ~ jego autorem? Na.pisz coś o sobie. 

Kochany „Promyku I Jadwiga Pairczyńska. 
Pragnąłbym bardzo żyć z Tobą „Promyku'' Wolałbym, abyś mi napisała o sobie, o 

w przyjaźni i być związany z wszystkimi Twej rn<iz·in1e i szkole, pn pro5tu - nie wier. 
chlopcami i dziewczynkami. co piszą do Ciebie szem, a. pmzą. Rysunek jest bardzo miły. 

Bardeo mnie ciekawi;\ książki i czytam iadrla DobrowO!lska 
bardl:o duzo, choć czasu mi 'brak. Chodzę do Bardzo chętnie przyjmuję cię do promyko-
Gimnazjum Chemicznego przy Pabiani~iej wego grona. Wierszyka Twego .ąi e mogę wy. 
Spóke Akcyjnej w Pabianicach. Jestem w I drukować, gdyż jest bardzo słaby, z zagadek 
klasie i uczę się dobrze. Największe trudno- zaś może niektóre izamieszczą. 
ści spotykam . w ryisunka-ch. I Henia Bienias 

Wielki talent mam do pisania wierszy t Poda i dokładnie tytuł ksląźlkl, która Cl 
mam Ich już parę. Jeden napisałet11 w czasie zginęła. Może się uda coś temu zaradl:ić, ale 
wakacji pt. .. Dzie::i WarS'l.awy". Jestem sy· jeszczf:'o nie ręczę. 
nem zwykłego robotnika pra~ująceqo jako . Józio Grabi1!1'czyk z Ozorkowa 

) 

Zwróć 6ifl o to ooobiście do sacretaria:btl 
„Głosu Robotnkzego". MusWi tam po­
dać daiti: kiedy mnie.i więcej airtykuł był 
dmlrowamy. 

2. Wnioski Twoje s~ ełulSll.l!l.e ..:::. Jlllff'tetr, 
z·realirowaniu ich &tają n.a przet>zikod?;f>e 
szczupłe ramy i „P.romyka" 1 „Głosu Ro-
botniczego". ,,, 

4. Zyciol!'ysy wybi1tmycll ludzi - o Ile po-
trafisz je na.p-is.ać krótko, 7.ywo <tie.k'ł· 
wi,e- to owszem, pr;z:yślij. 

Zosi Koseckie/: 
Swinilci nairysowałaś bairdro ładnie. Sk"tpio­

wała,ś je - prawda? Cieszę się , że Ci książka 
przypadła do gustu. 

Andzl Musiałowicz: 
Dz.i~kuj.ę ci za Mi<:zny wiel'ISz. Czemu nłe 

podpisałaś nazwisika a>Utora? Do gromi „;pm­
mykowego" '[)TZyjllllu1iEl cię z najwiękiSzą clię­
c.ią . 

Ignacemu Rutkowskiemu: 
Za mile słowa - dzięki . Twói , B i ały ~alac'' 
to , niestety - same s.z•1rn1ne słowa l fr:ize-

sy. Nie wydrnku}emy. 

Ewie Fogler~ 

Cieszę się , ż-e Ci skromny wpominek , P~o­
mytka'' siprawi! tyle radości. Pi-sz oo myśl:S.Z 
i cz.uj.e6z. nie siląc się na „LHeraiturę··, -1. ll:l18.• 
pewno będą to rzeczy ciekawe ~ pożyt!'czne 
dla Czytelników „PromY'ka". Sądzę, :!e hvły<by 
ni.mj naipe>wno Twe własne prrzeżyda z okre611 
oku,pa<.j~. 



Itr .• 

.ladwlqa Sleklerslt.o 

1848 rok a sprawa Polski 
Zrozumienie roll proletariatu jako ;arll­

wego i głównego szermierza wolności, rów­
ności rasowej - nahży do, niezbitych, 
krwią zapisanych prawd naszych dni. 
A prze:.:ież o t~ prawdę walczyli właśnie 
robotnicy Paryża, Wiednia, Mediolanu w 
historyczne dni 1848 r. 

15 maja 1848 r. robotnicy Paryża wyru­
szyli na demonstrację w obronie Niepodle· 
głości Polski, dla poparcia powstania w.Po­
znańskim. "Vive la Polntne" - (Niech ży­
je Polska) - rozbrzmiewało na ulicach 
Paryża. „Wolność dla PolsJd" - wołały 
hasła na sztandarach. „Dopóki Polska jest 
uciskana, Francja nie może być wolna" -
krzyczał rewolucyjny tłum. „Biedny, pro­
sfy lud paryski z duszy szczerze wołał za 
Polską ... - tak opisuje współczesny widz 
demonstrację 15 maja. „Sto tysięcy osób 
.,;biegło slę i z zapałem w porządku szło do 

· Izb: nic nie .mąciło ich nieprzerywanego 
okrzyku: „Vive la Pologne" - było to ha­
sło, które ich łączyło, odkąd sprawa Polski 
stopiła się w jedno ze sprawą ludu fran­
cuskiego". 
Rozumiał to i nasz wiel.ki poeta Mickie· 

wicz, gdy pisał: „Masy ludowe w całej 
Europie czuły instynktem, że sprawa Pol­
ski jest sprawą europejską''. 

We wszystkich krajach zalanych wio­
sennymi potokami rewolucji 1848 r., pro­
letariat popierał walkę wyzwoleńczą Po­
laków, która stała się naczelnym zadaniem 
demokracji światowej. 

„Ruch wyzwoleńczy w Polsce - pisał 
Lenin - nabiera olbrzymiego znaczenia z 
punktu widzenia demokracji europejskiej". 

Jednocześnie nigdzie nie brakło Pola­
ków, gdzie się toczyła walka o wolność -
ani na barykadach rewolucji węgierskiej, 
anl we Włoszech, ani w Paryżu. W węgier­
skiej rewolucji wyróżnill się Polacy -
Bem i Dembiński, we Włoszech Mickie­
wicz tworzył swój legion, w Sycylii wal­
czył Mierosławski. ,,Wszędzie tam, gdzie 
Polacy walcz!\ z uciskiem, mają na myśli 
również i wolność Polski", jak trafnie po­
wiedział demokrata rosyjski Hercen. 

Rewolucja 1848 r. dowiodła niezbicie, jak 
mówi Marks, że „Ant Węgier, ani Polak, 
ani Włoch nie będzie wolny dop6ki robot­
nik pozostanie niewolnikiei_n". 

JESTESMY SPADKOBIERCAMI 
REWOLUCn 1848 R. 

Jubileuszowe .dr!i ku czci 1848 roku są 
po to, aby sobie uświadomić o ile nasze 
„dziś" zrodzone przez rewolucyjne „wczo­
raj". Łopotanie czerwonych sztandarów jest 
dziś zjawiskiem naturalnym, nieodłącznym 
od życia · i walki' Jrlasy robotniczej. A prze­
cież właśnie na barykadach rewolucji luto­
wej w Paryżu robotnicy po raz pierwszy 
zatknęli sztandar czerwony, jako symbol 
swej walki. 
Któż nie wie dzisiaj. że strach przed so­

cjalistycznym proletariatem rzuca nieraz 
burżuazję w objęcia feudalno·szlacheckiej 
reakcji, skłaniając burżuazję do zdrady 
demokracji. 
Właśnie to gwałtowne cofnięcie się 

wstecz burżuazji (zwłaszcza niemieckiej) 
dokonało się podcas rewolucyjnych dni 
1848 roku, gdy w walce r;roletariatu bur­
żuazja dojrzała rodzącą się siłę olbrzyma, 
który zmiecie jej panowanie. . 

Dlatego też 9 zdradziecki.ej postawie bur 
żuazji wobec narastającej fali rewolucyj­
nych wypadków 48 r. Marks pisał, że ona 
„pokazuje jak podłość dnia dzisięjszego 
łączyła się z podfością dnia wczorajszego", 
to znaczy z reakcją obszarniczo-szlachecką. 

Jak złośliwa epidemia szerzyła się wśród 
burżuazji ugodowość wobec feudalizmu, 
tchórzostwo, upodlenie i drada demokra­
tycznych zadań rewolucji burżuazyjnej, 
gdy za plecami walczącego proletariatu bur 
żuazja ujrzała „widmo komunizmu". 

Toteż zalążki wszystkich „chorób 
śmiertelnych'', trapiących współczesny 
świat kapitalistyczny, ujawniły się już w 
roku 1848. ' · 

Haniebna postawa Daladier wobec Mo· 
nachJum w 1938 r. znajduje swój pierwo­
wzór w tch6rzliwei, ugodowej polityce La.:. 
tl'l.artine'a, szefa Tymczasowego Rządu po 
lutym 48 r. we Francji. 

Jeżeli po 48 r. burżuazję opanował pa­
niczrly strach przed .rewolucją, to rewolu· 
cyjne tradycje walk proletariatu w 48 r. 
fak strumyki burzliwego potoku rozlały się 

po całym świ~e. 1-'ft r. i Komuny Paryskiej. . ukazując jej istotne oblicze ogaczonego b 
Wiadomą jest rzeczą, że komunistyczna „W -owych dniach - powiada Adam pif!~a, schyłek jej !)ostępowej roli Mn.-

partia Francji była czo-ło·wą siłą w Ruchu Mickiewicz - Duch Bozy żył w bluzach rycznej. 
Oporu w okresie okupacji. Dlatego też z jej paryskiego ludu". A Marks pisał o walce Rewolucja ujawniła również sił4: ł da­
szeregów najwięcej ginęło lud~i w walce z rohotników w czerwcu: „W!adomo jest, z bość · kJ.asy robotniczej ,~azuj.ąc najeżonll 
Niemcami. Nie przypadkowo więc ochrzczo jakim niezrównanym męstwem, z jaką ge- trudnościami perspektywE: wielkiej m18j1 
no ją mianem „partii rozstrzeliw;anych". nialnośdą, oez do~ódców, bez planu dzia- dZiiejowej ruchu robotniczego. . . 

Bohaterstwo francuskich "komunistów łania, bez oręża trzymali się robotnicy „W bistorU walk klasowych - Jak pe-
nie zrodziło się od dziś, czerpie ono swą $).- 5 dni przeciwko armil mobilów i gwardii wiada Engels - bywają klęski, które ma­
łę z niewysychających źródeł moralnej narodowej''. · ją większe znaczenie, niż odniesione 7:Wr,' 

mocy, masowego bohaterstwa robotników Re_wolucja 1848 r. zerwała maskę z pięk-Jcięstwa". 
francuskich podczas walk czerwcowych noduchstwa demokratycznego burżuazji, Do nich nalefy rewolucja 1848 r. 
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-Szlahieftl osiaąnięć holelnlctwa polsldeyo 

Przy ujściu pot~żnej f au wymiany 
W" Gdańsk.u I ~ Gdyni~ 

Celem zapoznania naszej opinii plhlieznej z wynikami ofiarnej pracy kolejarzy ' kolei, sprawnie działająca. ł za15ezpłeeMia 
' polskich i rolą kolejnictwa w całok{;!ztał cie gospodarki polskiej, Ministerstwo Ko- jąca nortna1ne funkcjonowanie trójpreymłe-

munikacji urządziło w dniach 2-5 marca br. wycieczkę prMową, która ~edziła rza kol*"lnia • wagon • statek ·i ~rójprzy:• 
szereg ważniejszych obiektów kolejowych w Gdańsku, Poznaniu, Gdyni, Tarnow- mierza siatek. wagon· huta. Usumęto gru• 
skich Górach, Katowicach i Zakopanem. Uczestnik tej wycieczki z ramienia na- zy, odbudowano prawie 11 tysi,ęcy stałyeh 

gzego pisma w kilku artykułach podziel! się z znaszymi czytelnikami zarówno i prowizorycznych mostów, a w tym waż. 
osobistymi wrażeniami, jak i uzyskany mi informacja.tnL ne mosty wiślane pod ToruniPm i Tczewem; 

· o 89 procent zmniejszyła się długość nie• 
I. mostów, było powytej 4 tysięcy kllome- czynnych torów. Uruchomiono calkowicie 

Jeste~my w Troylu, w porcie górniczym trów nieczynnych i rozebranych torów, było ·urządzenia, zabeżpieczające ruch podągów. 
Gdańska. Z daleka widać długie szeregi po- 3 i pół miliona metrów sześcienych zburzo- i urządzenia tele-komunikacyjne. Zwiększyła 
ciągów towarowych, ponad brązowymi .. - „_,_ --- ~-·~-· • 

wagonami piętrzą się góry węgla, a za i 
nimi - widnieją kominy statków i okrę­
tów o najrozmaitszych flagach: szwedz 
kich, duńskich, radzieckich, argentyńskich. 
Ten port - to węzłowy punkt pracy pol­
skiego robotnika. Tu śpo-czywają pl~y tru­
du górnika polskiego, dobywającego z głę­
bi ziemi węgiel, który, dzięki wysiłkom ko­
lejarza polskiego rozwieziony zostaje po ca-
łym kraju. I 
Nad'WYżki „czarnego złota" przetranspor­

towane do tego portu ulegną wymianie na 
tak potrzebne krajowi rudy mineralne, pro­
dukty żywnościowe i inne towary; tu wresz 
cie skupia się praca polskiego pracownika 
portowego, polskiego marynarza. polskiej 
myśli technicznej. Jest to ostatni etap węd­
-rówld naszego węgla eksportowego, stąd 
bowiem odpływa już do obcych krajów, a 
jednocześnie pierwszj etap wędrówld więk­
szości towarów importowanych, stąd bo­
wiem rudy żelazne i manganowe odsyłane 
są tymi samymi wagonami, które przy­
wiozły węgiel, do hut śląskieh, gdzie ulega­
ją przeróbce przemysłowej. 

Jak w tysiącach innych -ośrodków nasze­
go zniszczonego przez okupanta. kraju -
zaczęto i tu budowę na grm.ach. Było po­
wyżej 16 tysięcy metrów bie~. zburzonych 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał· 
ni na 8 krosnach osiągnęła Irena Ziółkow­
ska 179,5 proc., a Regina Porost 176 proc. 
Leokadia. FrancłszkowsK:a uzyskała na 6 
krosnach 179,8 proc., a .tanina Kłąpotek 
167,4 proc. W przędzalni (3 strony) wy­
różniły się Leokadia Bo'gdańska 174 proc. 
i Józefa Grądzka - 167 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 145,2 proc., 
Alfreda Latuszkiewicz na 6 kros. - 164,8 

• proc., a Helena Swiątek - 159,3 proc. Na 
„czwórkach" ostągnęla Stanisława Bujno­
wicz - 167,5 proc., Stanisława Janeta -
163,2 proc., Helena :Kruk - 162,9 proc., 
Bernard Koziorkiewicz 150 -proc., Andrzej 
Grzanka 144,2 proc. i Rozalia Malinowska 
140,l proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien an· 
tomatycznycb) wysunęli się na czoło: Eu­
geniusz Makała - 167 proc. l Janina Roz­
para - 164 proc. W PJ.'.Zędzalni (3 strony) 
wyróżniła się Władysława Jarmuszka -
150 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
najlepsze rezultaty osiągnął Stefan Pał­
czyński - 1'15,3 proc. Dalsze miejsca za­
ięły: Genowefa Osendowska - 175,1 proc. 
i Maria Pyziak - 159.8 proc. Władysława 
Wożniak .uzyskała na 4 krosnach 158,4 
proc. Zespół Engla - 103.2 proc. wyprze­
dził zespół Klblera - 102,4 ,roc. 

W przędzalni wyróżniły się: Bronisława 

Switonłak - 163,6 proc., Maria Dubis -
162.3 proc. i Zofia Kotln.rek - 159,7 proc. 

W PZPB Nr 2 . w przędzalni pierwsze 
-niejsca zaj~ły: na 3 stronach Władysława 
Banasiak - 152,4 proc. i Jarlina Frąszczyk 
- 150 proc., na 4 stronach Genowefa Ka­
tużniak - 141 proc., Janina Mucha -
138.4 nro~ .. Bronisława Olejnlczak -.: 138 

Dworzec kolejowy w Gdcmsku 

nyell 15udynk6w. A feraz jest - D. O.K. P. si~ wydatnie przelofnoM silników d-owozo„ 
Gdańsk, nowa dyrekcja okręgowa naszych wych ·i bezpieczeństwo transportu. 

proc. i Bronisława Wofo!ak - 135, 5 proc. 
W tkalni (6 krosien) wyrómił się: Bro­

nisław • Ciuła -- 174 proc. Dalsze miejsca 
zajęły: Maria Skabiak - 170 proc., Irena 
Drzewiecka - 169 proc. i Józefa Marczy­
kowska - 166 proc .. Na „czwórkach" naj­
lepsze rezultaty uzyskały: Helena Płachta 
- 175,2 proc., Krystyna Imperowicz -
162,7 p~„ Irena Kucharska - 159,5 proc. 
'Melania Siwińska - 157,5 proc. 

W PZPR Nr 3 w tkalni . uzyskała ni\ 6 
krosnach Leokadia Wejman - 189 proc„ 
a '.Bronisława Matcza na 4 krosnach· -
182 proc. Zespół Tomczaka (137,8 proc. 
wyprzedził zespół Tosika - 133,7 proc. 
Zespół majstra salowego Mamrota - 126 
proc„ wyprzedził zespól Szelesta - 113,~ 

proc., a zespół Buchnera - 123 proc. wy- I 

sunął się przed zespołem Boc!ana - 111,1 
proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
się: Szydłowska Stan. - 140,3 proc. ł O­
lejniczak Gen. -: 139,6 proc. W tkalni na 
6 krosnach najlepsze rezultaty uzyskały: 
Aniela Drążkiewicz - 161.3 proc. i Wi­
ktoria Matuszewska - 160,l proc. Na 
·.,czterech" krosnach osiągnęła Marla Raj­
ska - 154,l proc., Genow. Gwizdała -
153,1 proc., a Janina Miroszewska - 151,4 
proc.' Zespół majstra Pacholaka (129,6 
proc. wyprzedził zespół majstra Mańkuta 
- 121,4 proc. · 

W PZPB Nt 7 w tkalni( 4 krosna) wy­
óżnili się: Zygmunt Skaliński - 172,1 
proc. i Alfreda Zwolińska - 169,9 proc. 
W przędzalni (3 strony) odznaczyły się: 

Anna Wiewióra - 154,8 proc. I Kornelia 
Nowak - 147,9 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
~trony): Władysława '.Kotecka - 151 proc„ 
Zofia Stoledrn - 1411 ""'ńC. i Zofia Kisiel 
- 143 prot"- ----- - --.. 

W gruzach leżały warsztaty kolejowe 
w Trojanie - dziś pracują nieprzerwanym 
rytmem, a w latach 1945 - 47 oddały ,, i 

ruchu powyżej 4 i pół tysiąca wag{'- ' 
warowych, 550 wagonów osobw"' · · · · 1 l 
parowozów. Nie było ludzi, ~ r • · • ~ ·;.· war 
sztatach pracuje PQnad f! f"J c ... óo, nie li~ 
cząc kilkuset młodocianych robotników, 
kształcących się w istniejącej przy warsz­
tatach Kolejowej .Szkole Zawodowej. 

D. ·o. K. P. Gdańsk żyje i tętni nieprzer• 
waną pracą. Dokonał tego bohaterski ko­
lejarz polski - żołnierz polskiego transpol' 
tu. Dokonali tego członkowie naszej partii 
i bratniej P. P. S., którzy - jeśli chodzi 
o warsztaty - łącznie s±aaowią niemal 
połowę ogólnej liczby zatrudnionych. 
Dokonali tego tacy ludzie, jak tow. 
tow. Maj Roman, Jabłoński, Herman 
Józef, Onuszkiewicz, Muszel, Grajkow­
ski, Jagiełło i Jakman, którzy nie szczę. 
dzą swego trudu i wysiłku w służbie Polski 
Ludowej. 

W czasie pobytu wycieczki w G'dańslru: 
odbywała się właśnie narada delegatów 
najważniejszych Dyrekcji Okręgowych, po­
święcona omówieniu zadań, stojących przed 
kolejnidwem polskim„ Przedmiotem ob­
rad była między innymi sprawa zorganizo· 
wania szerokiego ruchu współzawodnictwn 
pracy. 

. Niezależnie od w:rników narady; i jesz­
cze przed jej odbyciem ruch ten został już 
tu i ówdzie zapoczątkowany. Tak naprzy· 
kład spośród 1:1.89 pracowników działu me­
chanicznego warsztatów w Trojanie 1:0 ro­
botników stanęło do · współzawodnictwa 
i l>odniosło o około 20 %. wydajność pracy~ 
Nie w~tpimy w to, że po naradzie, a w szcze. 
gólnosc1 po opracowaniu norm produkcyj­
nych ruch ten na terenie D.O.K.P. Gdańsk 
ogarnie coraz liczniejsze rzesze kolejarzy, 
co w znacznym stopniu pomoże im w wv­
konaniu wielkich, nakreślonych dla niCh 
przez plan 3-letni zadań. 

D.O.K.P. Gdańsk żyje. Miasto Gdaiislt 

I 
i port Gdańsk niegdyś nasze, a potem wy• 
da:te n.am prz~z przemoc germa..fi.ską, d_ ziś 
znow sa nas~e 1 naszymi na zawsze zostaną.; 

'A, Pjp-· 



8tt. I GLOS ~OBOTNTCZY · 

W _ b • d • • I Pierwsza Konferenc•a iauczy y o .r cy m a Ja; . z Is .g os cie!~ka Szkół Zaw~dów!ch 
Kogo pow olują do Rad Zakładowych ·w oddziałach B i C PZPB łłr 3? ! M ,msters~wa Prz~mysłu 1 Hand1

• 

W d . d . . . O m:eu Łodzkh!23 
mu z1sie3:srzym załogi oddziałów B i C jak już wspomnieliśmy - dotychcza6owi rad· 1 str;zego, lecz cała z.ałoga fabrycma. Znany i ce· 

w PZPB Nr 3 wybiera"ją nowe Rady Zaklado· cy cieszyli się powodzeniem całej załogi. niooy sekretarz -starej Rady, tow. vVróbel, i jej W dniu IO marca br. 0 godzinie 9-ej na­
we. Skończyły się }uż zebramia &prawozdaw- Dziwne byłoby zresztą, gd-yby było inaczej. wiceprzewodniczący, to·w. Dumalski, obaj sta· uczyciele szkół zawodowych, podJegły::h Mi.i 
cze i wyborcze, za·twier<lzOl!lo już listy kandy- Wszakże wytrawny przewodniczący tow. Cieś· rzy działacze dwóch bratnich partii robo•tni· nisterstwu Przemysłu i Handlu będą obrado 
d t . t J • wali na pierwsze1· Okręgowe)· Konferencji, 

a ow - · eraz g os ma]q sami wyborcy. Wiei· lak - to wielokmtny działacz robotniczy, któ· czych (Wróbel J>PR i Duma.iski PPS) sumien· 
kich niespodzianek dzień d:zisiejszy prawdopo· ry za swe przekonania i walkę pozna~ i wię· nie i uczciwie s,pełniali swe obowiązki radców która zgromadzi ponad 3oo osób. 
dobnie nie .przyniesie. W&k.azuje na to prze- zienia sanacyjne, i obozy hitlei owskie, Poważ- i działaczy SiJJOlecznych. Konferencję organizuje Dyrekcja Szkol~ 
bieg zebrań przedwyborąych w obu oddzia· nym „filarem" prac nowej Rady będzie tow. Za ki11ka dni będziemy wiedzieli kogo ob· ctwa Zaw~d~we~o Centralnego z.arzą~u Prz&­
ł<1.ch, llla których nie było ami wiełkiego, ani Nowak, sekre•tarz orgamzaicji fabryazne•j PPR. darzyli swym zaufaniem pracownicy dwóch m~·sł~ Włok1en:i1ozego przy wspołudz1ale Vi(T 
też małego „prania", a przeważała natomia1.Yt Jego uczciwość i oddanie -sprawie rolbotniczej oddzia,Jów w PZPB Nr 3. Nie wątpimy w to, dz1ało)ll Szkoln.1ctv.:a, Ce'.1tralJ?-ych Zarządow 
opinia l!la·stępująca: doceniają nie tylko peperowcy, i nie tyi:kQ ro· że obdarzą o.ni tych . Mórzy rzeczywiście na Prz~my~łu Pap1e:mc~ego i Skorzanego, która 

„Niechby tylko gdzieindziej były talk.ie Ra· botnicy tk.alni, gdzie pelmi on fo'!lJkc.je podmaj· to zasłużyli. H. W. I posiadają swe siedziby w Łodzi. 
dy jak nasza". Pewne jednak, uiewie!'l{ie z.mia- Obrady odbędą się w sali Gimnazjum i Li-
ny zajdą z tego choćby powodu, że na oddnia· w ' ł d • t • k I t · 'ceuro Miejskiego przy ul. Sienk1ewi::za Nr 46. 

le B (dawniej Steinert) liczba członków Rady s p o z a w o n I c w o n a n r u n c I e u u r y w Konferencji wezmą również udział praed 
ulegnie powiekszeniu, zaś na oddziale c kilku 6 stawiciele Ministerstwa PrzP.mysłu i Handlu, 

dotychczasowych radców odmówiło ponowne· Konkurs zespołów świetlicowvch Departament• Kadr, trzech wyżej wymienio-
go wystawienia swych kandydatur. Prócz czę- nych Centralnych Zarządów Przemysłu, Ku· 
ści nazwisk starych radców na listach kandy· Od 13 marca z.aczynają się występy ze· W p,ierwszyoh dniach maja odbędą się ratorium oraz zaproszeni goście. 
datów figuruje wielu no.wyc'h. Wyb'Otcy więc spolów świetlicowych przed konkursowym eliminacje w skali ogólnopolskie; w War· Główny referat pod tytułem .,Tdeal wycho 
będą mie.Ji wsze,lkie możliwości gfosoiwania sądem wojewódzkim - grodzkim, w skład szawie. W roku zeszłym w ogólnopolskim wawczy współczesnej szkoły polskiej wygłosi 
wedJug swej sympartii i prz.e:kolllań. k~órego wchodzi 1-0 osób, z ob. Widawiskim, konkursie zesipolów świe-tliicowych pierw· Dr Stefan Kałuski. dyr. Państwowego Techni~ 

I stary:y, i nowi .koo<ly<lad ·z.nani 5ą swym 
wspóHowan.yszom pracy i cieszą się ich zaufa­
niem. Weźmy dla przykładu o<ldzia.ł C. No­
wym kandyda•tem jest toiW. Gaczyń!iki, członek 
PPR, prac9wnik a Tównież kierowni!k fabrycz­
nego warsztatu szewskiego. Stary aktywista 
związkowy ipo wyzwo•leniiu wsią.pit do PPR 
I zamiast, jak wielu jego ko-legów po fachu, 
założyć sobie dochodowy wła1s.ny warsztat, 
założył warsz-tat - ale fabrycrm.y. 

Dmaczową 1 Chojnaoką n.a czeile. W Ło<lrzi sze miejsce zajął łódZ1ki zespół tramwaja· cum w Bytom'u. ~ 

do konkurnu sitaje 18 zespołów, 8 woje- rzy. W tym roku również zawieść nie po· Mgr Stefan Wyrębski omówi plan wy:ho„ 
wódzkich, - w sumi.e wyst1fil)i około wjF.iiśmy. Ta1k, jak jesteśmy na pierwszyoh wawczy i rolę organi·zacji modz1eży a mgr. 

200 osób. Położony jest :naciis.k 'Ila to, aiby miej!Scaoh w prwdoW'Ilictwle pracy, tak -s.a- Jan Pękala - trudności w realizowaniu pro. 
wszystkie zespoły, wystawiające sztulki te· mo powinniśmy wysunąć się na cZ'Olo rów· gramu nauczania zaj~ć praktycznych. 
atralne, zaprez.ent-0wały te, które 01parte Sil nież w dziedzinie naszych zdobyczy kiu:ltu· Po zamknięciu konfe>renC]i dla wszystkich 
na podł<0żu 51połeaz.nym. oralnych. uczestników odbędzie> się przedstawienie w 

jednym z teatrów łódzkich. ............ ~ ......... ~~ ...... ...._... .... ...,. ........... ....,.~~ ........... ~ ..... ._,..~~ .................. ~~~..._....._.... .............. ~~ ....................... ~~~ ......... ~ .... .....,. ..... 
- Nie chciałem biedaków ze &kóry obdzie· 

rać - oporwia.da tow. Gaczyński. - Tu, w fa· 
bryce, mają przynaijllllJ!liej ludz·ie ze ll1il1ie po· 

•• rozw11a Uniwersylel Łódzki 
8869 !itudentóH' zdobqwa wiedzę 

• 
Się 

żytek. 

W jego Wal"Sztacie ro?Jtrząsa ~ię wsze)il(ie w szybkim tempie powstai~ nowe zakłady i urzQdzenia 
~prawy fabryczne i polityczne, tu stary dzia- Uniwel'Sytet Łódzki rozwija s.ię w szybkim matyczno • przyrodn!c-zy (1.100). fa,rmaceutycz· 1 Korzystając z przydzielonych częściowo lub 
łacz poznaje wszyst!kie boląC'Zlki swej załogi. tempie. Licrba studiujących na Uniwersytecie ny (366) oraz kul"S wstępny (332). Uniwersy- całkowicie gmachów, Uniwersytet Łó.~k~ -Io: 
Radca-szewc wniósłby z całą . peiwnaścią wiele Łódzkim wynosi obecnie 8.869 osób, rz czego tet p051ada 134 katedry zatwierdzone, w tym konał otwarcia w grudimu ub. roku klm1k1 ch1-
dobrego do prac przys.zlej Rady Zaikładowej. najwięcej młodzieży s.tudiuje na wydziale obsadzonych jes.t 116. Katedry nieobsadzone rurgicznej oraz urządzeń wymiału lekarskiego 

Po·le do popisu walazłaby bu również dla prawno · ekon-0rnicz.nym (3.236 osób), a na· obsługują oso-by prowadzące wykłady zlecone. na terenie szpitala PCK. W styczniu br. o.twar· 
siebie i bezpartyjna praco•wnica kuchni, ob. stęipnie idą wydziały: lekaT!iki (1.379). humani- . Najwięcej katedr posiada wydziaoł humani· to zakłady wydz. formacii w gmachaoh nowych 
Ludwika Kopeć. Sprawy stołówikowe należą stycz;ny (1.309). stomatologiczny {1.137). mate- styciny. lwb odremontowanyrh i komple•tnie przerobie· 
przecież do tych, które zajmują wcale niepo· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nych. PomieszC7.one tam zo<S>La!llą częśdowo 

ślednie miejsce w pracach Rady. Nie będzie N e e , k e róW'Ilież za1klady wydrziału matema.tyCfl.iI!o-przy­

się pewnie skarżył na bezrobocie 1 przed.sta- ap r a w I o n e z a r o w I rodniczego. Do domu przy 111. Nowotki, do· 

~~~~~n;,~~~no~~~~:v~a:i::W~k~dy~ł°!~ _ _ _ ~=:!o~=~~l~ż :i~J:~~n~~Z;';;;~n~:!a~~~~= 
stał wybrany do Rady, wielce pr:zy5'll\lżyłbysię UJh~otce uhazą się UJ handlu I gicznego. Dla po.trzelb itrzeciego i czwartego 

nierwąbpliwie licznej rzeszy zaitmdmlonej w :i:a· Kil'ka prywatnycl!, dTob.nych fabryk pne- ce w handlu, przy CZ1'J11 cena ioh będzie od· I roku wydziah1 lekars'kiego urz~dzono dwie sa-
kladach młodzieży. łu 1 '·t t h.n.i . . TV'IWiednio niższa od cen żarówek now01Wypro- le wykładowe 'P'l"ZY ui!. Nanrtow1c:za 96, uzyska· 

mys e e„ ro oc cznego, P<l iporo21Umleniu ,..- . . . no też w drodze o<lpowiednicll przeróbek 6d1e 

t.ką pomoc przy pełnienill.I swych poważ.nych , wamyu.1 zarowe .... J€6 o.,.,arczeme w: ar we.... . . . · Nawiej.usze majd1l 1'erzw~'lenla priyjadel- z - Centralą Ha.ndtlow11 Przemysłu E'le:ktroiteoh· dUlko~~Y~· ,:V~t d 1~ nalb-rciaj .regż enóer~: I wykładowe dla wydziału lekarSkiego przy U!li· 

obowiązków u swych bardziej doświadczonych niemego, ma pr:zyst4p1ć do regeneracji J1Ufy· zużytych. Przewiduje &ię, że miesiięm.nie do· cy Na~1o~icz~ 60 1 68· W &tanie ~ebndo­
lkolegów. Takicl! rloświadczO'llych w nowej tych :tarówek. sta!l'czanycl! będzie na rynek do 18 ty&ięcy :ia-, wy 7l!la liÓ:UJe się. do°;l przy u~. Nowot!k'i, prze· 
ladzie znajdzie -się na.pewno wielu, gdyż - Regenerowane żaT6wki ukari1l się już wkrót· róweik , regenerowanych. wac~<my dla ~akładow :"ydz:ału ~ekar&kiegor 
------------------------------------------------------------- c:zyin.1001e są te:z prrz.eróbk1, '1'l!ll1erza1ące do rnz­

Nadchodzi· 
„ 

w•o§na ••• 
szerzenia zakładów i sal wydziaru matema.tycz· 
no-priyrodniczego. 

Poza tym lrn.6.taluje e.ię uirz!l.dzen1a, mniena­
j!lc& do podnie.s.ienia ogólmego Mia.'!lu higieny 

Nowalijki - P."erwsze zwiastuny ciepła - Przedświąteccne wystawy - Co zapow;ada p IM? na ~~~~:\:k~·ni;~:~~~~ Łódzkiego pomda 
obecnie około 300 tysięcy volu.minów. St!!.n 
księgozbioru powiększany jest bądż w drodze 
zakupów, bądż też w drodze otrzymywanych 
darów. M. in. otrzymano 1.400 volumilllÓW o,1 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR. 

Zima zakończyła się już ostutecmie. . , Najbardziej przypominają jednak wiosnę 
Ostatnia fala mrozów nie za!Sz.kodziła drze· parki miejskie pokryte świeią, zieloną trawą. 

wam owocowym i tego Jata możemy być pew· Co dzień roją się one chmarą dzieciaków, 
ni obfitej ilości owoców, a więc t~'lII s3mym w dni świąteczne za.pełnia je tłum łaknących 
ich taniej ceny. śiA'ieżego powie.trza - robotniików. 

Jeśli chodzi o warzywa to również nie za- Mamy więc już wios.n.ę. Tego samego ma• 
6zkodziły im kilka dni trwające mrozy, o.póź· nia jest Pań5lwowy Instytut Meteomlogiczny, 
niając jedynie pojawienie się pierwsri:ych który przewiduje ją, zapowiada stałe ocieylen.ie 

z małą ilo ·ści1t opadów. Przeciętna łódzlka tem­
peratura dochodzi do plus 3 s<topni C. Cieplej 
niż u nas jest we Wrocławiu, Karpacz'll i To· 
runiu, gdzie przy słonecznej pogodzie panuje 
8 stopni ciepł.a. Vłyż barometryczny sprawia, 
że pogoda jest nie tylko ciepła ale i bez­
chmurna, co tym więcej czyni tegorocmą 
wiosnę pogodną. 

••••••••••••••••••••s••••••••• 

w tym roku nowąl1jek. W sd<:lepach lód7lkioh -------------------------------------­
oglądamy już je jako pierwsie zwiastuny wio­
sny. Niestety, częściej je oglądamy, niż kupn· 
jemy, bo ceny są jeszcze mocno wygórowane, 
Pęczek rzodkiewek 110 zł, maleńki buk·iecik 
szczypio\ku - 40 zł - to wciąż je-szcze bar· 
dzo słono. Czek.a.my więc cierpliwie do lata 
tym bardziej, ż.e - jak za;pewniają fachowcy 
- przyniesie ono ogromny urodzaj na wszeł· 

~'ie~a na~ maf ~ij. ~liel~iem i mło~iieiij TRUDNO W TO UWIERZYC 

O zgubnych skutkach alkoholu i jego ofla 
rach pisaliśmy JUŻ niejednokrotnie. Rzadko 
natomiast się zdarza, aby ofiarą pijaństwa, i 
to śm;erlelną była - kobieta. Dnia 7 hm. w Rozległe plany Min·sterstwa Zdrowia 

kie warzywa. 
Tymc;zasem zaś poświęcamy u 1vagę wysta· 

wom zwiastującym Vvielkanoc. PeJ:no już na 
nich wszystkiego co sygną.lizuje zbliżające się 
święta: cukrowych baranków, czekoladowycb 
zajączków, drogich witll gronowycjl. a co waż­
nie.jsze - krdjowych, d!Pe•tycznych szyioek i 
boczków. 

Wiosnę i Wielkanoc przypominają nie tyl· 
ko wystawy ale 1 same u1ice. Sprzedawcy 
uliczni ofe.rują_ już srebrzyste bazie, które tak 
samo ładnie 6lroją mieszka.nia jak wprawdzie 
piękne Cl!le bardzo drogie hiacenty i tulipany, 
które czerwienią się i złocą ia połyskliwymi 

witrynami kwiaciarni. 

W planie działania, zak,reślonym na rok bie· ' 
żący przez Ministerstwo Zdrowia, ja•ko za.gad· 
nie.nie najbardziej palące wysun.ięto sprawę 

opieki zdrowotnej nad matką i niemowlęciem 
oraz nad dziećmi szkolnymi i mlodzfeżq. 

Opieka nad zdrowiem kobiet-matek będ21e 

?Jrea.!izowa1na poprzetZ ro'ZJbudowanie istnieją· 

cej już sieci położniczej. W ciągu najbliż· 

szych trzech lat, w myśl postanowień Mi.ni&ter­
slwa Zdro·wia, na te.renie każdej gminy ma 'l.O· 

stać zatrudniona położn11. Obecnie stopniowo 
przygotowuje się k1J,<lry położnych dla całego 

kraju. 
Poza tym 01piekę nad ma.f.tką I niemowlęciem 

pelnią - finansowane przez Min. Zdrowi.a -

Południowo-wscllodnie krańce Łodzi 
pozbawione 'komunikacji tramwajowej 

W związku z isLniejącymi możl1iwoś<:iami 

rozszerzenia sieci tramwajowe/, mieszkańcy 

południowo • wschodn1di.. krańców miasta, 
a mianowicie dzielnic Dąbrowa, Jędrzejów, 
Młynek, Kowalszczyzna, Ku.rczaki oraz ulic 
Dąbrowsl}iego, Zapo!Slkiej i Sląskiej organizu­
ją zebranie, na kt&rym omówią specjalnie pa­
ląC"e sprawv nowvższych dzielnk. 

Dzielnica Chojny jest najgęściej zamieszika· 
la przez ludność: robotniczą, linie .trarnwa,joiwe 
zaś nie sięga~ją nawet do. środka te•j dzielnicy, 
wskutek czego licZl!le rzesr;:e praco\lrników po· 
zbawione są połączen~a ze śródmieściem i zmu­
sz.one są d-Ochodzić pieszo do tramwajqw nie­
raz z odległości 5 kilometrów. Poza tym znaj· 
dnje się tu na)więks.zy na terenie Łodzi croen· 
ta.rz _:_ Kmczaki, do któr090 również nie ma 

ZEBRANIE INFORMACYJNE dojazdu tramwajem. . 
Z powyższych względów mieszkańcy wyzej 

Dnia 10 mal'Ca, w środę. o qod.zime 17, w wvmienio.nych okolic apelują do wła.dz miej· 
auli Uniwersytetu przy ul. Narutowicża fi8 s.kich o budowę sieci komunikacyjnej. Pos•tu· 
odbędzie się międ'Zvuczeln°ilane zeb~anie in- laty mies7.kańców Choje.n 6ą tak bezs,porne 
formacyjne zorganizowane przez Sekr:ję Sz)<.ól i słuszine, ie wydaje nam się jaJSJne, iż władze 
Wyższy<:'h i tns,tytucii Naukowy~b Zwią'Zku m·eip,Jde w planie. nowych sieci komunikacyj­
Nauczvcielstwa Pol~kiego z referatami Prof. 

1 
nvch orz'!rle wszystkim uwzględnią te po&tu-

Prof. J. Chałasińskieqo i B. Leśnodorskiego. laty 

poradnie dla Matki I Dziecka. Działa ich oko·' godzinach rannych w mieszkaniu przy ul. No 
to 1000 na terenie kraju. W roku bieżącym na· wotki 11 zmarła nagle Milewska Maria, lat 
wiązana z.ostanie ścisła współpraca przez or· 65, Lekarz pogotowia stwierdził zgon wsku­
gany Min. Zdrowia 1 poradniami. prowadzony· tek wypicia ebyt wielkie] ilości alkoholu, w 
mi przy zakładaoh pracy prze:z Min. Przemysłu czym ogromny procent było bimbru. Docho· 
i Handlu. dzenie prowadzi 8 komisariat. 

v\T !948 roku objętych zostanie opieką le· 
kairską ponad 3 miliony dzi~i w wieku przed- SMIERC WSKUTEK PRZYGNIECENIA 

sZ'kolnym i szikolnym. 'A/ miastach wojewódz- ~a sta~ji . Łódź-Kaliska zna~eziono w. w~-
kich powstdillą poradnie s.pecjalne z działu: or- I go~ie przywuecloneg~ ~orkami g.rochu J rue 
t d" h' „ 1 1 ·· 'td , t' , 1 da1ącego 1uz oznak zyc1a konwojenta Hen· 
ope 1.1 .. c irurgn. aryngo ~9 11 1 ." w K oryan ! ryka Buchowskiego lą.t 20, zamieszkałego we 

mlodz1e<Z szkolna korzystac będzie z pomoc) I Wrocławiu. 
lekarskiej. Na odcink11 walk.i z grużlicą udzie· 
(\i Min. Zdrowia planuje da•lszą rozbudowę pre· 1 AMATORZY POS'CZOCH 
wentOTiów fo·be~:·i.e 1stni2je '30 prew.entoriów Na gorącym uczynku kradzieży pOń':zocb · 
o 3 tys1ącacl! łozek) Powstaną specialne za- z fabryki przy ul Nowotki 41 ujęty zo;tal 
kł<1.dy lecznicze, do których kierowane będą I Stanisław Tomaszewski, Murarsk.a 7 (Rado­
dziec.i-rnkonwalescenci i dzieci anemiczne. wy· g~~zcz). który podczas dochod·zen:a przyznał 
czerpa1ne i niedożywione. Min. Zdrowia przy· się do dokonywania systematycznych kradzie 
stępuje w roku bieżącym do organizowania ży, których łupero dotychczasowym było 100 
domów zdrowia o charakterze wychowawczo· par pończoch. , 
opiekuńczym. w których umieszczone będą Amatorem pońo:zoch był również Marian 
dz;ieci-kaleki. Pierwszy tego typu zakład już ' Gosławski, którego schwytano w fabryce d·zie 
został uruchomiony w Poś<>nętnyrn. Zostaną ł wiarskiej, Kopernika 53 z dwoma tuzinami wy 
też zorganizowane cztery Domy Zdrowia dla noszonych pończoch. 
d-zieci chorych psychicznie. Opieką Minister· - ----
stwa Zdrowia otoczone będą dziecińce wiej- KTO ZNA PRZESTĘPSTWA TEGO ZBROD­
skie (w liczbie 3 tysięr~y), organizowame przez NIARZ;\ 

Związek SaJ;Dopomoc~. Chł~ps~iej i .. Chłop6:ki~ j Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi pro­
:rowarz~s~wo Przy1ac1.oł DzieCl. Milion dz1ec1 wadzi dochod 7 enie przeciwko Oskarowi-Juliu-
1 mło.dzi.e,zy„ k:orzy.~taJących w r. b .. z zapiano· szowi Winterowi, byłemu naczelnemu leka­
waneJ ail<cJJ koloau letnich, ~ostani~ otoczony rzowi wszystkich więzień i obozu w Rado­
o.p1e~ą lekarską .. Duzy n~c1slk Mun. Zdro.wrn goszczu. pode j rozanemu 0 znęo:anie sę nad lud· 
po.lozylo na . ał<<;ję szkol.em~ .lekarzy. s'.pe;cjab- nnścią c-ywilna i j eńcami w okresie okupacji. 
~tow - pedrntr?w, dla .1-stme1ąc1'.c~ iuz. i m~:I Wszystkie osoby. mogące udzielić informa 
jących . po ws tac '.'Dom?w Matki i. pziecka · J cji o zbrodniczej działalności podejrzanego, 
Przy unrn. •ersyt<'ck1ch khrnkach pe·rl,1a 1rvcz.nych proszone są o natychmiastow. e stawienie się 
zorq11 :11zowanych zosl?'l ' <" 15 kur&ow, w kt6· do Prokuratury S. O. w Łod1i, Pl. Dabrowskie 
rv·ch weźmie udział 500 lekarzy. 110 5, pokój 211, w celu złożenia ze~naó 



WIELKI KONCERT SYMFONłCZNY 
GÓRZY:S-SKI-SZPIN ALSKI 

PA:ię-STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMVSŁU BA WEŁNIANEGO 

· w 'Pabfa1dcacb 
poszukują: 

1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 

PA].ęS'rWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

Przemysłu J edw.-Galanteryjnego 

t.ODZ-POŁUDNIE, PIOTRKOWSKA 106 

zatrudnią natychmiast: . 

ZEBRANIE 
Zarząd Oddziału I Zwiąku Zawodow. P.rac. 

Program nct:Jbliższego koncertu piątkowego 
P'Ilharmonii Łódzkiej będzie jaskrawym prz-e­
cłwieństwem koncertu Bierdiaje'll'{a Złożą się 
nań bowiem aż dwa koncerty fortepianowe: na maszyny obrączkowe, 1 TECHNIKA BUDOWLANEGO 

na stanowisko zastępcy kier. 
Wydz. Inwestycji i Odbudowy. 

Sam.. Teryt i Użyt. Publiczn. w Polsce zawia­
damda, iż zebranię pracowników Wydzia.\u 
Podatkowego odbędzie się dnia 10 marca br. 
o godzinie -16-ej w lokalu związkowym, przy V Beethovena Es-dur i Rudźińskiego. Oby- 1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 

dwa te dzieła wykona Stanisław Szpinalsk!. na oddział przygotowawczy. 
W części symfo11icznej usłyszymy serenadę Mieszkanie zapewnione.' 
klasyczną współczesnego kompozytora pol- Zgłoszenia: Wydz. Personalny PZPB 
skiego Stefana Poradowskiego oraz uwertu- Pabianice, Plac Demokracji nr 22 w 
fę „Egmont" Beethovena. Orl~iestrą dyrygu- d 8 10 1641k 
j Zd . ł Gó go z. - . 

1 MAJSTRA TKACKIEGO na 
krosna angielski~ rewolwerowe, 
ze znaJomością maszyn niciel­
nicowych-dwucylindrowych. 

ulicy Wókv.ańskiej 5. · 

CIEKĄWY ODCZYT 
Stara..'lliem Zaoru,,du Zrze&Zienia ~afwruków·. 

Demokratów Oddzia•ł w Łodzi, w pią&.i każde. 

go tygodhia o gpidz. 19-te•j w 1ol~alu Zwią:zik.u 
Li'tera:tów w Łodzi (Klulb Pidkviidka, ho.teil Sa· 
voy, uil. TraJUgult ta 6) odbywać się będą wiec'Z:O· 
ry dysilc.usyjne dla <:zło111ków Zrzeszenia, magl.­
S·tirattury sądowej, adwokałów li zl!lpl'oszonych 
gości. 

e zis aw rzyńSki. Bilety do nabycia w 1 •--------------·----...:: 
kasie kina „Bałtyk" Narutowicza 2o. 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU . . 
3 wYkwalifikowanycb 
ELE~TROMONTEROW 

Dyrekcja Państwowych Zjednoc:wnych Za­
. kładów Przemysłu Pasmanteryjnego Łódź­
:Północ, Srebrzyńska 42, ogłasza przetarg nie­
ograniczony 'na: Zdemontowanie i wyciągnię­
cie isłnie,iącej instalacji kompresowej z otwo­
ru studni. W miejscu zdemontowanej zai11sta­
lowanie-.nowęj pompy żerdzinowej wraz z ru­
ra..'lli pompowymi o napędzie-me-::hani=ym i 
doprowadzeni.em wody do zbiornika górnego. 

. Warunki do omówienia. Ofery z ży­
ciorysem należy składać w Wydziale 
Personalnym. 1654k 

PA°RSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dnś o godzinie 19,30 sztuka demaskująca 
moralność świata kapitalistycznego „Lada<:z-
nica z zasadami" J. P. Sartre'a. · 

Młodrl.eż w wieku szkolnym nie poślada 
p;r.,,wa wstępu na wid-0·wni.ę. 

Po rozpcczęclu prze<lstawlenfa publiczność 
na widownię ·wpuszczana nie będzie, · 

TEATR POWSZECHNY TUR 
DZ!iś o godzinie 19,15 opowieść B. Prusa 

,,Omyłka" w dramatyzacji E. Axera niezwykle 
Eajm~jące Widowisko przedsta~a v.'YJ>adki z 
epu.''<l powstania . styczniowego. 

Passe-pi!!!'tout nieważne. 
Po. roz;poczęciu przedsta1vlenla publiczność 

n:a Widownię wpu~zczana nie będzie, 

l'EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uf. Daszyńskiego Sri. 

Dziś i codziennie o godzicle 19 15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON" ' 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrk~wska 243, telefon 101-25 

Codziennie ·o godiz, 19,15 a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMST A NIETOPERZA'' 
operet.ka w 3-ch aktach J. Straussa. Bilety do 
nabycia w Spółdzielnd Plastyków, Piotrkow­
ska 102, tel. 161-08, a od godz. 11-ej w kasie 
teatru. 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz, 19,30 „Ambasador'' pióra 1 z 

muzyką Z. Gozdawy i W. Stępnia. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140~09 

Dziś 1 codziennie o godz 19,30 
1ę i święta o godz. 16,30 i 19,30 
ZACZYNA". Saia dobrze ogrzana. 

w nl.edzie· 
„cos SIEi 

Dla mło-
dzieży niedozwolone. 

ADRIA - „Wiec.zna Ewa", godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Mr. Smith jedzie <io Waszyng­
tonu". godz. 16, 18.30, 21; w noie<lz, 13,30. 

BAJKA - „Zakaeane piosenki", godz. 16,30 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30 

GDYNIA - „Proyram Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 25, godz, 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Wieczna Ewa", godz. 17, 19, 21 1 
w niedz. 15. 

GDYWA „Niepotrzebni mogą odejść'', 
godz. 16,30, 19. 21,15. 

HEL - „Na tr-Opie ebrndrrl", godz. 17, 19, 21, 
w niedz .. 15. 

MUZA - „Pygmalion", godz. 18, 20, w niedz. 
16. 

POLONIA - „Pani Miniv!!r", godz. 16, 18,30, 
21. w niedz. 13,30. . 

PRZEDvVIOSNIE - ,,Skradziona sława", godz. 
17. 19, 21, w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Dziewczę z północy", godz. 17, 
19, 21, w niedz. 15. · 

ROMA - „Gospoda świąt0<:Q:~a", god"l:. 16,30 
18.30, 20,30; w niedi. 14,30 

REKORD - ,,Niepotrzebni mogą odejść", go. 
dzina 15,30, 18, 20,30; w niediZ, 13, 

STYLOWY - „Pośdg'' godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30 

$WIT - „Niewidcialny Detektyw", godz. 
16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

TĘCZA „Poś:ig", • godz. 17, 19, 21; w 
nie<IB. 13 

TATRY -· Symfonia pastoralna'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15„ 

WISŁA - „Rodzina Froroenl'', godz. 15, 17, 
19, 21, w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Syrena'', godz. 15,, 17, 191 
21, w niedz. 13. · 

WOLNOśC - „Dwai Panowie F" godz. 16,30, 
18.30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘT A - „Mężczyźni w jej źy':iu" godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

-!lll!'JNW!Fpftgjti w 

DYŻURY APTEK 
Dz!sleJszef ooev dyżuruj~ następujące eptetl: 

Remh1e!J 6~kiego (Aodneja 28l, Si:ymat'lsltlego (Ro­
klcfń ~ka 8). Znndelewicn (Piotrkowska 25), Silio· 
ck1nbuch11 !Sr{!hrzyńska 67). Kasperk!ewlt'la (Zgier· 
ska 54). Lipieca (Piotrkowska 193), Paiitorowef ff.a· 
glewnlcka 120), Pawłowskiego (Piotrkowska 301). 

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Wy­
dziale technicmym Fabryki od godz. 10-12-ej 
do dnia 12 marca 1948 r. . 

Oferty wraz z wadlum w wysokości 30.000 
zł należy składać w kopertach zamkniętych z 
napisem ,,Kos'ltorys przetargowy na roboty 
studzienne" w biurze Fabryki do godz. 10-tej 
dnia 28 marca 1948 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. III. 1948 
r. o godz. 12 .Dyrekcja Fabryki zastrzega so­
bie prawo wolnego wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienie przetargu, bez podania po-
wodów. ' · 

Bliższych określeń 
Kier. Ruch. Rem. 
1605-K 

tech:d kzn y-:fu udzieli 

DYREKCJA ZAKŁADU 

Zagubione dolu1menty 
ZGUBIONO kartę roz 
poznawczą, · kartę R. 
K. U. - Skierniewice, 
książeczkę Ubezpiecze 
niową legit. tramwa­
jową żó!:tą, legit. zw. 
dozorców, Beta Stefan, 
Południowa -23. 

1698-g 
-----~ 

ZGUBIONO legityma­
cję Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego na na 
zwisko Wesołowski 
Mieczysław, .Wierzbo­
wa 34. 1703k 

PRZETARG. NIEOGRANICZONY 
Państwowe Zakłady ·Przemysłu Bawełnianego Nr 3 w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 293-5, ogłaszają przetarg nieograniczony na wy­

konanie następujących robót: 

1) KAPITALNY REMONT 4-ch SILNIKÓW ELEKTRYCZ­
NYCH O MOCY OD Z5 KM DO 125 KM. 

Z) KAPITALNY REMONT 2-ch POMP GŁĘBINOWYCH U. 
T. A. 15 KM I VOGLA 35 KM. 

Slepe kosztorysy, oraz informacje odnośne wymienionych r-0-
bót można otrzymać w Wydziale Inwest. l Odbudowy PZPB Nr 3 
w godz. od 13-tej do 16-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. III. 48 r. o godz. 10-tej w ga­
binecie Dyrektora Te<:hnicznego. 

Oferty prosimy składać w zalakowanych • kopertach z napisem 
„Oferta na kapitalny remont silników" lub „Oferta na kapitalny 
remont pomp głębinowych", do dnia 22. III. 48 r. d<> godz. 16-ej 
w Wydziale Inwest 1 Odbudowy, Biuro Główne. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
należy wpłacić do Kasy Zakładów, lub do B. G. K„ Oddz.. Łódź, 
konto Nr 97, a kwit załączyć do oferty. 

PZPB .Nr 3 :r:astrzega sobie prawo wyboru oferenta. bez Wzglę­
du na wyS()kość oferowanej sumy, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i jakichkolwiek kosztów. 1606-K 

P·RZEI ARG NIEOGRANICZONY 
PA:S-~TWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 

Im. Norberta Barlickiego w Łodzi, ul. żwfrki 19 

ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 

.na wykonanie INSTALACJI WYSOKIEGO NĄPIĘCIA W DWU 
PODSTACJACH 

Wszelkie lnfot·macje i podkładki kosztorysowe można otrzymać 
w Biurze Energetyki i Ruchu w godzinach urzędowych. , Oferty 
w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 
instalacji wysokiego i niskiego napięcia" należy składać w sekre­
tariacie Państwowych. Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 2 przy 
ul. Zwirki 19 do dnia 23 marca br. do godz. 11-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12-tej. Wadium 
przetargowe w wysokości 2 proc. od sumy przetargowej należy 

wpłacić w Banku Gospodarstwa Krajowego na konto Nr 111, 
kwit dołączyć do oferty. 

Komisja przetargowa zastrzega sohl.e prawo wyboru oferenta 
oraz · unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i jakichkol­
wiek odszkodowań z tego tytułu. ,,, · 1702-K 

Przygody 
Juia 
Wi~ui~i~U . „ 

~/.' I /I I \1 

'/t/f p rJ b 
/I " f V ... 

ZGUBIONO legityma­
cję tramwajową żółtą 
na nazwisko Majch­
rzak Janina, Szterlin­
ga 15. 170-g 

ZGUBIONO, kartą re­
jestracyjną RKU -
Łódź, palcówkę, kartę 
ewidencyjną, :Berliński 
Leon, Gazowa 5. 

1694-g 

Pierws.z.e ze-branie dysiklrnsyijl!l!': na temat 
„Udział czy=lka s.połeczn.ego w sądo•wnktwi~ 
ka:r:nym powojennym" zagai prezes Sądu Naj­
wy~zego, pTOfeso.r dr St. iE .. Ra,,pa:po:rt. 

W DNIU SWIĘTA. KOBffiT 
Zw, Zaw. Prac1 Cywiln .. - Ad.mln. \\'o;skt 

Odrlviał w Łotlzi ,urn1.dził w Telltrze Domu 
ZoJ.i-ierza dla swych członków :i !eh rodzin 
c:nn z.apro~rony-::h gości !imprezę związaną ze 
Świ~tem Kobiet. 

Na c:tęść oficjalną rzfozyi S'lę referat' sekre 
tarza Oddzi.ału -ob. · Reginy MiUchtajch n.t, 
„Rola i zadania kobiet w dobie dzisiejszej'', 
po wygłoszeniu którego zos.tała powzięta re· 
zolucja, stwierdzająca pełną gotowość najwy. 

SKRADZIONO kartę dajniejszej pracy i wysiłku chla dobra Polski 
repatr1acyjną, legit. P. LudoweJ. 
P. R., legit. zw. zaw. Część drugą imprezy st.aiiowdły występy 1:e 
2 karty odzieżowe i społów artystycznych i orkiretey Ofic, Szkoły· 
ży-'miościowe, •Świder- Polit. Wy~h. WP, poprze~o.ne krótkim prze­
sk_i Bolesław, Papier- mówieniem ofice~a tejże Szkoły po.r. Stanisła 
.nicza 12.· 1696-g wa ŁyskJi na temat zadań organizacji „Służba 
ZGUBIONO zezwole- Polsce'' 
nie na broń KBK. 
Mauzer nr zezwolenia 
Ó35020 nr bl'oni 10.018 
wydane przez Wojew. 
Urząd Bezpieczeństwa 
Publicmego w Łodzi, 
dla PZZPJG. Łódź-Po­
fodnie Tkalnia nr 7 z 
ważnością do 31 gru­
dnia 1947 r. 169!5-g 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną RKU-0-
strowiec, na nazwi­
sko Maruszczak Mie­
czysław, Ostrowiec -
świętokrzyski, Bcrne­
ra 15. 1699-g 

WIECZOR AUTORSKI 
W Klubie Uteratów „l>tckwlck'' (Tratiguł't~ 

6, I p. wejście prz.ez Hotel). y.re środę dnia 
10 marca g-O·dz, 20, · Jemy Miller 1 Andrzej 
Braun urządzają wieczór autorskd - 1Proza 1 
poezje. · 

Przemysł wełniany walczy o pi1nwszeootwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracują­

cych na 2 krosnach lrortowych wyróżnify się 
w PZPW Nr 1: Michalina Michalska - 14:0,4 . 
proc. i Alfreda Ciszewska - 138,8 proc. 

W PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty osfJt" 
gnęli: Ryszard Bawler, - 153.9 proc„ Zy• 
gmunt Kamiński - 152,8 proc. ł Henryk Mi­
chalak - 136,3 proc. · 

Zaofiarowanie 11racy W PZPW Nr 3 odznaczyli sl~: ste:tan ~ 
SZWACZKI wykwali- piński - 15:;!,8 proc., Władysław Droździe­
fikoWane 'zatrudni wicz - 141,3 pl."01!, 1 Józe:t Gamer - 138,4 
Spółdzielnia Inwali- proc. 
dów Wojennych RP - w PZPW Nr 35 wysunęli stę na czoło-t .Yan 
Oddział w Łodzi. Po- DreWnowlcz - 144,6 proc„ łan Zakrze~~ 
dania z , życiorysem - 142 7 proc. i Władysław Magier - 142,3 
składać w sekretaria- ' 
cie Spółdzielni, ul. · proc. · , · 
Piotrkowska 51 (III w. PZPW Nr 36 pierwsze mlej!Tce zająl.,..Tan 
piętro). 1700-k Pawlak - 160 proc., następne: Stanisław; Ma„ 

i 
liszewski - 159,8 proc_ Wacław Ebel - 1(;9,7 

Poszuklwan e pracy proc., Michał Sabała - 159,5 proc-i, '.Aniela 
KSIĘGOWY samo- Smmszkiewicz - 152,'l proc. i Antoni Brot 
dzielny poszukuje pra - 152,4 p!,'O'C; 
cy, zakłada, prowadzi W PZPW Nr 38 wyróżniły się: Ewa Kry• 
i sprawdza bilanse, --0- siak _ 140,3 proc., Jadwiga Korzelska ,..... 
twarcia i zamknięcia 133,3 proc. i Feliks Milczarek · - 134,2 :proc. 
budżetów. · Oferty Eugeniusz Rosiak uzyskał 143,8 proc. normy. 
„Księgowy", „Prasa", 
Piotrkowska 55. 

1697-g 

I R6żne • , 
I PRZYBŁĄKAŁ się 
1 pies wyżeł, ' brązowy 
w łaty, suka z obro­
żą, tresowany, Wapien 
na 38 Pirek Włady­
sław. l70lg 

OFIARY 
na ·s:te:roty po podegłych peperowcach 

Henryk Wawrzyniak - zł 200. 
Z okazji :imienin I. sekretarza Dzielnf.cy 

Sródmieście-Prawe tow. Głażewskiego KaZ'i­
mierrz:a Komitet Fabryczny przy PZZPP· Łód~ 
Pohtdnie składa zl 2.120. 

. Na RTPD 
Zamia,st nekrologu dla ob, Kon-dusza w 

drzeja prac. Starnstwa Grodzki.ego Północno-. 
Łódzkiiego składają zl 5.110. · 

Na dziect ocleDllllitłe 
Cdonkinie Lig! Kobiet przy 

składają sumę :z:ł 2.045. 

Na walczącą Gi'ecfę 
CzłomdnJie Ligi Kob1et przy 

składają S'Umę zł 2.045. 

PZPB Nr '5 

PZPB Nr $ 
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lfr. I 

Z żqcla Partii 
tJWAGA, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnia 9. III. br. o godz. 1'7-tej odbędzie 1lę 
~ebranie ·kół terenowych i fabrycznych w lo­
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr 6. Obecność 
obowiązkoiwa. Sprawy ważne. 

WSPOLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
DZIELNIC GORNEJ i CZERWONEJ 

W środę, 10. Ili. o godz. 17-tej w Domu 
Propagandy PPR m:zy ul. Piotrkowskiej 262 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu PPR 
P.PS dzielnic Górnej-Prawej i Czerwonej. 

UROCZYSTA AKADEMIA DZIELNICY 
SRODMIEŚCIA 

Dziś o godz. 17,30 z okazji Mlędzynarodc;>­
wego Dnia. Swięta. Kobiet odbędzie się uro­
czysta akademia w lokalu dz'ielnicy przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 53 na którą komitet zapra­
sza członkinie 1 sympatyczki PPR. 

Po części oficj!llnej, nastąpi część arty­
styczna., 

ODPRAWA PRELEGENTOW 
Dnia 10. III. 48 r. o godzinie 18-tej odbę­

dzie się odprawa prelegentów dzielnicy Sta­
romiejskiej PPR w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

ODPRAWA PRELEGENTOW GORNA­
PRAWA 
Dziś o godz. 17-tej odbę~llie się w lok3ln 

własnym przy ul. Czerwonej 3 odprawa pre­
legentów Górnej-Prawej. 

ODPRAWA DZIBSIĘTNIKOW i KOLPORTE­
ROW GÓRNEJ-PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-te,j w lokalu przy ul. Czer­
wonej 3 odbędzie się odprawa kolporterów i 
dziesiętników Górnej-Prawej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
'W clniu dzisiejsz:vm odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i dzielnicach: 

RUDA PABIA\iICKA 
O godz. 13-tej wykończalnia PZPB w Ru­

dzie Pzbianick:iej, O godz. 13-tej odprawa 
sekretarzy PZPB w Rudzie Pabianickiej. O 
godz. 14-tej f. „Hausman". 

WIDZEW 
O godz. 15-te.1 Zjedn. Farbiarń Pończosz. 

O gadz. 16-tej „Wifama'' f, ,,Jarisz". O godz, 
H-tej prz4;dzalnla i 'skręcaL,ia - I zmiana. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 16-tej gumówka. O godz. 14-tej 

tkalnia. 
GORNA-LEWA 

O god;is. 16-tej P. l'. Fłleów. 
GORNA-PRAWA 

O godz. 13,30 Ośrodek Kont. Nr S - ko­
ło 1, PZPB Nr 6. O ;odz. 16-łeJ Skład Kont. 

GORNA 
O godz. 13,30 PZPW Nr ft - zrnłana Il, 

PZPB Nr 7 - zmiana II, PZPB Nr 4. O godz. 
15-tej f. „Akerman". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-ej rano Stra7. Ogniowa. O godz. 

13.30 Nowa Tkalnia - koła 11, 12, 13. 

EiRóDl\fiEŚCIE 
O godz. 15,30 RTPD. O godz. 1'-tej koło 

przy Zw. Inwalidów, O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw. O godz, 15-tej Urząd Pocztowy i 
11-ir 1. 

F !tA WA-SRODMIE.TSKA 
O godz. 16-tej C. T. Składnfoa Nr 1 CZPP., 

,.r nt0s R0B0TNTCZl' Kr d 

Ze sportu ···· 

Przedstawiamy nowych mistrzów. okręgowycfi 
Gumowski znokautowany w I rundzie przez nieznanego Nowickiego z Inowrocławia 

W ciągu C7lte<rech dni na wszyst­
kkh ringach polskich głucho roz­
brzmiewał gong. Okręgi wyłania­

nialy s-wych mistrzów na r. 1948, 
którzy obok zeszłoro·c:zmych mi­
sitrzów Pols.ki. sipo·tkają się w kwi~t­
niu w 'NaTS.zawie, aby s.to·czyć 
między .so·bą bój o zasz.czy<tne ty­
tuły mi&tn;ów Polski :na roik 1948. 

cy. Mi.s~rzam~ okręg.u waTSzaW\Skiego :na roik 
1948 zostali w kolejności wag: PatlQra, Sob­
kowiak, Czortek, Żurawski, Wasiak, Kokzyń­

.Stki, Archacki, Grtela.k. 

OKRĘG SLĄSKI 
Kowalczyk, Bazarniik, Mart;kich, Rademaclle-r, 

Sznajder, Noiwara, SkwaTa, Ka=arek. · 

WYBRZEżE 
Sowiński, Klein, Gołyńsld, S!kde.z,k~ Clhych-

OKRĘG WARSZA WS.Kl ła, Rajski, Bork, Polakow. 
Aby zorie•ntować się w obsadzie tegorocz· OKRĘG SZCZECir':ISKiI 

nych mistrzo.stw Polski, zróbmy przegląd no· I Niemczyk, Wierzbicki, Skale<lki, RyMt~­
wych mistrzów okręgów. Zaczniemy od stoli-~ ski, Ambro-z, LeŚ>Iliev,rski, Pietrzak. 

~V.ij8o„„,ffi ~·;~: •• Włosi Francuzi i WParzy 
- , ....... , ' 'l6 . 
(fi_- ~-.#~ } nadesłali zgłoszenia do wyścigu 

y_o~l/t"-0--·"'.„ Warszawa- Praga-Warszawa 
V\T ARSZA WA. - Do rPdakcji „Gło·su Lu· tych państw :ws•tanie nadesłaina w najbliższym 

du" wpłynęły depesze z Włoch, Węgi~ir i Fran- czasi~: . . 
cji, w .sprawie uczestnictwa reprezentantów Ilosc palńst:v'•. k~e .we!lJ!llą u_d"L1ał w ~eJ mię­
tych państw w międzynarodo.wym wyścigll.l ko- . dzyn~rodoweJ. ;mprez1e, powiększ.a 6lę więc 
1 ~1,· "' p W z cL-i1a na dZlen. 
ai-.1m vv a.r.szawa - ra.ga - arszawa. Jak już podawaliśmy, w gfolicy Czechoosło· 
Włochy po·twierdziły przyjaz<l 20 z.awodni; wacj.i bawiła del€gacja Polskiego Związku Ko­

ków i 10 osób to·warzy~zącym im, Francja :na- larski·ego i „Głosu LU<du", która uzgadniala 
tomiast i W~gry zaakceptowały udziatl swych os.Łatnie sprawy związane z orgainizacją biegu. 
kolarzy w tej imprezie. Lista. zawodnilków obu Szczegóły podamy w najbliższym nume!"Z'e. 

ORĘG KRAKOWSKl ... 
Ma.tysiak, Prz'Y'byl~1, Gromala, te'kka .., 

vacat, Rapacz, Matula, Pieniążek., Rys. ..., 

"' OKRĘG POMORSKI ...,. 

Nowicki, Kruża, Piotrowski, Kry'lń.nk, :W~~ 
Li.fls.ki, Meszyński, Pali!WK:i, Chyła. „ 1 

I 

DOLNY SLĄSK „(i. 
Sroczyfl.skl, Szymonowicz, Kamo'WW!l'lcl, WaJ.łi 

g.a, Sztok, Fiszer, Bronecki, Ciećwierz. 

OKRĘG POZN Ar':ISKI 
Kasperczak, Szymańs.Jd, Pamke, We.sofo~ 

Adamski, Sobczirl<, Szymura, Klimecki. 

OKRĘG LUBELSKI 
Kołodyń~d, Bairain., Li,pskrl, ł.oziń.&ld, Zieli&i 

ski, Kurz, ~edz-0wski, Stani.szaw.siki. 

,. 

NAJWIĘKSZ~ NIESPODZIANKI ·. ~ 

Największą nioopodzi.a:nką mis<trzoig.1Jw okrlł- · 
gowych była porażka zes-zloroc:z.nego m.istr:za 
Polski w wadze muszed, Gumowskiego, z ma­
ło"znanym No·wiolcim z In.o.wrodawia. Nowicld 
w finale znokautował Gumorwmiego w !Pierw­
sze j rundzie. 

Drugą nioopodziaalkl\ oma~ nie zako6czył4 
się wałka Kolczyńtliego z Zagórskim. Ko~ 
czyńsJd był podobno o kro'.k od„. porarżk!i. Tylk<f 
zawdzięczając swej wielkiej rutynie - wy• 
s:zedl z nie.j obronną ręką. 

Koszykark·i Zrywu bezkonkurencyjne 
Lodzianki zdobywajq mislrzoslwo ZRSS na rok 1948 

W Łodzi w ciągu dwóch dni w salach YM­
CA w Heler10wie odbywały się mi-sbrzostwa 
Związku Ro<bo·tniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych w koszykówce i siatkówce żeńskiej i mę­
skiej. WCZ'Oriij wsku1ek braku miejsca zamie­
kiliśmy tylko wyniki rozgryweik finałowych. 

Dzisiaj podajemy wyniki w.szyi;llk.ich sipotkań. 

W koszykówce męskiej .startowało 9 zespo­
łów, które podzielano na 3 gru.py. Pierwsza 
gmpa: PMS (Kraków), Gedan•ia (Gda!ls.k). Ce­
gielsld (Po·ZIIlań). Druga gruipa: Pomorzanin 
(Bydgoszcz). Josęhy (Bielsko), TUR (Białystok) 
T.rzecia grupa: TUR (Łódź), Garba.mia (Lu.blin). 
Rywal (Wa·r&zawa). 

Wyniki: PMS - Gedania 43:27, Pomon:anin 
- Josephy 29:15, TUR (Łódź) - Garbamnia 30:9 
Gedania - Cegielski 23:11, Josephy - TUR 
(Biaty5tok) 23:15, Ry-\val - Gartamia 22:14, 
PMS - Cegiels'ki 36:19, Pomorzanin - TUR 
(Białystok) 44:15, TUR (Łódź) - Rywal 36:15. 

Do finału zakrwalifikowatły się: PMS (Kra· 
kóow), Pomoirzanin (Bydgoszcz) i TUR (Łódź). 

Pierwsze miejsce i tytuł mis.trza ZRSS na rok 
194-0 zdobył TUR (Łódź) ;przed PMS (Kraków} 

i Pomorzaninem. 
TUR (Łódź) pokonał PMS 37:26 i Pomorza· 

nina 35: 18, zaś Pomoorzanin prze.grał do PMS 
18:35. 

W siatkówce męskiej 6tartowafo 12 Ze61,pO· 

łów, które podzielono !llla 4 grupy: I grupa: Jo­
.seiphy (Bielsko), -skra (Wanszawa), Cegielski 
(Poznań), II gruipa: Len.ko (Bielsko), PMS (Kra­
ków), TUR (Białystok). III grupa: TUR (Łódź), 
Cukrownia (Lublin), TUR (Lignica). IV grupa: 
Zjednoczeni (Bydgos-zcz), Gedainia (Gdańsk) 
i TUR (Tarnobrzeg). , 

Do fina1u za.kwalifikowały eię: Josephy, 
Len.ko, TUR (Łódź) l ZjednoC"Len.i. Pieirws:r.e 
mie.j6ce i tytua mi&tr:za ZRSS na rola. 1948 zdo· 
byi TUR (Łódź), k1óry 1Poi.:onal Zjednoczonych 
2:1 (15:12, 7:15, 16:14, Lein:ko 2:0 (15:11, 15:13) 
i Josephy 2:0 (15:9, 15:9). Drugie miej6ce Len­
ko {Bielsko), W.Zecie mii!jl'IC6 Zjednoczeni (Byd­
goszcz). 

W siatkówce kobiecej startowało 8 drużyn, 
podzielone na dwie gmpy. I grupa: G.....dan-ia 
(Gdańsk), Batory (Chon;ów), Pomorza.n.in (To­
ruń) i Zryw (Łódź). 

Kto zostanie mistrzem lodzi 
w siatkówce męskiej i koszykówce mę$k1et i bńskiej 

W na1jblirż&zą środę, dnia 10-go I bowiem rozgrywek kandydat na mis.trza -
marca br., w eali YMCA o godz. YMCA nie mogła rozegrać decydującego spo<t-
10,30, odbędą .się dwa bardzo cie- kania z AZS-em, gdyż w tym czasie zawodnl­
kawe .spotkania w siabkówce mę· cy YMCA uczestniczyli w ~edycji repre­
skie pomięd'l)' drużynami A.Z:S. zentacji Polski do Budapesztu. 

II-go gruipa: Cegie•lski (Poznań}, Legia (Kra• 
ików), TUR (LLgn\ca) i TUR (ŁódŻ). Do fia:lału 
za.kwa1ifikowały .się zespoły Gedani\ i TUR-łll 
(Łódź). Pierwaze miejsce i tyitu:ł mistrz.a ZRSS 
na rok 1948 zdobyła drnż.ym.a Gedanii, bijąc 

TUR (Łódź) 2:0 (15:5, 15:9). Drugie m'iejoce za~ 
ją'1 TUR (Łódź), trzecie Pomorzanin. 

W koszykówce kobiecej startowaqy 3 dro~ 
tyny: Zry-\v (Łódż), TUR (Bytom) i Rudli (Choj­
nice). Pierwsze miejsce I tytuł mi!1trzoWStk.i 
zdo·był Zryw (Łódź), zwyciężając TUR (Bytom) 
Zl:9 i Ruch 40:4. Drugie miejsce zajęła druży· 
na TUR-u (Bytom). 

Fa.bryka. Szpulek f. „Benchold". O godz. h' 

"i YMCA, oraz w koszykówce mę- W koszykówce męskiej na•tomiast HKS 
skiej pomiędzy ŁKS-em i HlCS-em. i ŁKS rozegrają decydujące &.potka.nie o tytuł 

Wprawdzie już dawno odbyły się mistrza okręgu łód:r;kiego i awaru; do elimina-
. rozgrywki o mist-rzostwo Polski cyjnych rozgrywek o wejście do Ligi Koszy­
,• w siatkówce męskiej, w kotórych kowej. 

l':-tej koło forenowe Nr 2. O godz. 1'1-tej f. 7-
,.'3isert-Schweikert" - zmiana I. O godz. 1 .!!/ • 

l. ,30 .,Durabella". 
Łódź była reprezentowa•na prze·z Akademicki Oba te spot:kanla z uwagi na równy poziom 
Związetk Sportowy, ale dotychczas nie zo-s.tał dmżyn za.powiadają .się niezwytkle interesu· 
wyłoniony mis-trz Łodzi. Przed zakończeniem jąco. 

s·rAROMIEJSKA 
, 

O godz. 17-tej spółdzielnia „Remont'. O 
y 1dz, 16-tej f. „Kaszub", warsztaty M. B., 
r lPB Nr · 2 - przędzalnia, zmiana dzienna. 
O godz. 14-tej 9 Kom. l\'JO, O godz. 13.30 Pas­
manteria - Łódź-Północ Nr 1 PZPB Nr 2 
- przęclzalnia, zmiana Il. PZPB Nr 2 - od­
p1dkowa. 

FA.~UTY 

O godz. 16-tej zakłi!.dY Bud. l.\-lebl. garbar­
v.la. „Mars''. 
J WEKD - DZIESIĘTNICY 

l•WAGA, STUDENCI WYDZ. MATEMA­

TYCZNO-PRZYRODNICZEGO! _ 
Dnia 11 b. m. - godz, 20 - w lokalu Dziel­

nicy Sródmieście, Piotrkowska 53, front, I-e 
r-iętro, odbędzie się zebranie Koła PP~ stu­
dentów Wydz. Ma.t.-Przyr. 
Obecność obowiązkowa. 

Bilety na mecz MKS-ŁKS 
Iuż w nzedsprzedaży 

Prieds.przedaż biletów na zawody bokser· 
skie ŁKS - MKS, które odbędą &ię 14 marca 
o godz. 11 w hali ·wimy, odbywa się w sekre­
tariacie ŁKS-u - Piotrkowsika 67 od wto!'ku, 
dnia 9 marca br. 

Walczyć będą nastęµujące pary: 
'\/\/aga muiSza: Kamiński - Sowiń,;.kl 
"\!\laga kogucia: Stasiak - Gigna.l 
Waga piórkowa: Marcinkowski - Anitkie-

wicz 
Waga 
Waga 
Waga 
Waga 
Waga 

lekka: Bon&ows~d - Skierka 
półśrednia: Oleinik - Iwański 
średnia - Pisanski ~ Szymankierwicz 
półciężka: Żylis - Mechliński 
ciężka: Niewadził - Wieli11ski. 

Program radiowy na dziś 
Program na wtorek 9 maTca 1918 roku. 

12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
'u"; 12,25 Koncert rozrywkowy; 12,50 (Ł) In­
ferludium z płyt; 13,00 D.c. Koncertu rozrywk. 
14,00 „Muzyka radziecka'; 14,30 Audycje slow 
no-muzyczna dla d-zieci; 14,50 (Ł) Z twórczo 
ści Mozarta, 15,10 (L) „O dawnej Łod'Zi''; 
15,20 (Ł) Wiadomości lokalne; 15,25 (Ł) Felie 
ton sportowv; 15,30 (Ł) Rozmaitości; 16,00 
Deiennik; 16,25 Ką~k szachistów; 16,30 Ga­
węda rybacka ; 16,40 Skrzynka techn!czn;i; 
16,50 „Ze świat~ radia '1 16,55 ,;Entuzjaści i 

• 

entuzjastki'' - sluchowi~ko; 17.35 Muzyka po 
pularna '(plyty), 17.45 RUL ,,Zadanie biologicz 
ne osobnika' ' wykład prof. dr St. Skowrona; 
18,00 Audycja rozrywkowa; 18,45 ,,Szalona": 
19,00 Koncert; 19.25 Koncert Krakowskiej Ork. 
P.R .; 20,00 Dziennik; 20,50 (łj) ,.Pola:y na ba­
rykadach francuskich w latach 1832-1845" 
Pogadanka dr. W. Łukaszewicza; 21.00 Kon­
cert symtoniczny; 22,15 Popularne melodie; 
22,45 (ŁJ Koncert życzeń (C<Z. I); 22,58 (Ł) O­
mówienie programu lokalnego na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,30 (łj) Koncert ży­

cze1'l (~z. II); 23,59 Zakończ. audycji i Hymn, 

Szczeg61owe tabel~ ro'Z.g.qnw-ek w koiSzy­
kówce wyglądają następująe-0: 

. 
Koszykcrkl Zrywu triumfowały w m!strzoa 
slwach ZRSS, zdobywając pierwsze miejsc4 KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA 

w turnieju przed TUR-em (Bytom) · g' er zwycięstw 
6 6 1) Zryw 

2) Zjednoczon~ 
:3) TUR 

6 3 
7 3 

61oS. pkt. 
169:4 
78:80 
74:116 
34:102 
51:104 

Z życia RS Odzież , ~"' 
4) HKS 4 1 
5) ŁKS 5 1 

KOSZYKÓWKA MĘSKA Kolarze wyjechali na szosq 
gier zwycięstw 

1) HKS 9 8 
2) ŁICS 8 6 
3) TUR Il 8 5 
4) AZS 8 4 
5) YMCA II 8 2 
6) Zjednocz~IIle 9 o 

6106. p'k:rt. 
.34'8:254 
299:200 
241:210 
233:224 
216:277 
167:339 

KoJarze ZKS „Od:z!!e.ż" 
pirzygoitowując się .do 
sezonJU leitn~ego, odby· 
li w ubiegłą niedzielę 
wyjazd trn.Illingowy do 
majątku Gli'lllil.ik !koro 
Głowna. W wyjeidtz:ie 
tym w-r.ięH udzial c:zo· 
iowii kolarze „Odzie­
ży", a mianowicie 'kpt. 
dnt:;,ymy, Ludwik Leś• 
kiewicz, Jerzy Leślci& 

Przed meczem AnRlia~ Włochv 
--------------~--~-------~----Co zrobić z 1 OO tysiącami ludzi 

~ 
RZYM. Międ'Zynarodowy mecz wie.z, Henryk Grzelak, 

piłka1rski Anglia - Włoc.hy, któ· Stanisław Grzelak, Je-
ry ma odbyć się 16 maja w Tury- rzy Sa1lyga, Przybysz, 
nie, wz.bndził we \Vloszech wiei- .„ wicepr. Tomaszewski. 
kie zainteresowanie. Już w chwili ·""' Sk<ład obecny drużyny 
obecnej orga.nizalor:i:y otrzymali kolarskiej ZKS „Odzież", ąctó.ry ipodajemy po.­
ponad 200 tysięcy zam·ówień na niżej, pozwa;\a uważać- ją za jedną z na,jSiil­
bilety, podczas gdy stadion w Tu- . n!ej.s.zy~h drnżyn kolarskich w Polsce. 
rynie może pomieścić tylko 100 Skład drużyny ko.Ia.rskfoj ZKS , Od:2'Leż" 
tysięcy widzów. pTZedstawiia się następująco: 1) Gabryah, 2)" 

binteresowamie wywołane zawodami jesot Błaszczyński, 3) Leśkiewicz Je.rzy, 4) Leśk.ie­
zupełnie zrozumiałe, gdyż spotkanie to będzie wkz Ludwik, kaoita11 drnży.ny, 5) Sałyga Je­
nieofkialnym meczem o prymat "' 01.ke noż· rzy, 6) Grzrhk Henrvlr ~} Le. ,.,randows.k.i Cze,.; 
ne·j w Europie Zach._9dniej. ' M.a:w liunio[). ----- - " 
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